
Nr. 173.
Kurj/w jFoźftiańsfltf 

wyehodil codłiennie i wyjątkiem ponle- 
diiaZkfiw i dni poświątecsnych. 

JEtedakcya:
pny ulicy św. Marcina u. 16. 

Administracja i Ekspe­
dycja:

pncy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Kocralk XXX
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4, na wu7' 
itkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Auatryi marek 6 (zob. Zeitungs Preia- 
listę p. 1890 Seite 297. Abth. U. q. Nr. 4" ’ 
w innych krajach: cena poznańska a do 

łączeniem przesyłki, 
telii ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 80 len. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Środa, 30 lipca 1890.

Rafohmauu i Preudler,
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

w Warszawie ulica Senatorska B. - 1 Moih w Berlinie, Frankfurcie n. M, Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Strassbnrgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zarycho. 
w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Crenewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze, — Hąyas Lafflte A Pomp, w Paryżu place de la Bourse b.

Haasenstein fc ▼ogier

Poznań, 29 lipca.

Rewolucya w Argentynii i w Guatemali.
Rewolucya w Argeutyuii na razie zwy­

ciężyła. Cały kraj znajduje się w ogniu; 
wszędzie płynie krew strumieniami. Pre­
zydent Celman schronił się do Cordowy, 
gdzie organizuje opór przeciwko zwycięz- 
kim rewolucjonistom, ua których stronę 
przeszło niemal całe wojsko. Wiceprezy­
dent Pólógrine broni się w pobliżu Bue­
nos-Ayres na czele niedobitków wiernych 
rządowi batalionów i policyi. Komunika- 
cya telegraficzna z zagranicą została 
przerwaną, wskutek czego dotąd braknie 
szczegółowych wieści o przebiegu rewo- 
lucyi. Z wiadomości otrzymanych drogą 
na Uruguay poznać jednakże można, że 
rewolucya przybrała niezmiernie groźny 
charakter i że chwilowe swe zwycięztwo 
okupiła tysiącami ofiar. Na czele woj­
ska rewolucyjnego stanął jenerał Cam­
pos, uwolniony przez rewolucynnistów z wię­
zienia. Utworzył on rząd tymczasowy, 
w skład którego wchodzą Arem, Delvalle, 
de Maria, Goyena, Romero, Lacio i Lo­
pez. Rząd ten wydał manifest do ludu, 
w którym powiada, iż lud w połączeniu 
z wojskiem postanowił zrzucić jarzmo 
„anarchicznego i przekupnego rządu. Na­
stępnie wydał rozkaz zmobilizowania gwar- 
dyi narodowój i utworzył dwa bataliony 
obywatelskie i batalion marynarzy.

Wypędzony ze stolioy prezydent Cel­
man, rządził od roku 1886. Czas urzę­
dowania jego kończył się z dniem 12 paź­
dziernika roku bieżącego. Obecnie wrzała 
już namiętna agitacya wyborcza, Celman 
zwyciężył był przed czterema laty przy 
wyborach kandydata potężnego i bogatego 
stronnictwa przeciwnego, które porażki 
swój widocznie strawić nie mogło i wre­
szcie wywołało rewolucyą. Prezydent 
Celman jest pod względem religijnym wolno- 
dumeą czystój wody, wrogiem Kościołami 
szkoły wyznaniowój. W stolicy zawsze był 
nielubianym, ponieważ wybrały go stany 
prowincyonalne, pomiędzy któremi a stolicą 
istnieje wielki antagonizm. Celman spodzie­
wa się tóż, że stany prowincyonalne staną 
po jego stronie i że przy ich pomocy 
zdoła rewolucyą pokonać i odzyskać wła­
dzę. Ale podobno główne miasta pro­
wincyonalne oświadczyły się przeciwko 
niemu. W Rozario dokąd się schronił 
pierwotnie, groził mu lud śmiercią, więc 
uciekł dalój do Cordowy.

Głównym powodem niezadowolenia 
ogólnego była podobno zła gospodarka 
finansowa i niesłychana korumpcya sfer 
urzędniczych. Pan Celman obchodził się 
podobnie jak tylu innych południowo-ame­
rykańskich kolegów jego zbyt samowol­
nie z pieniędzmi państwowemi i za 
nadto dbał o własną kieszeń. Przykład 
jego naśladowała zaś cała falanga wyż­
szych i niższych urzędników.

Hasłem do rewolucji było aresztowa­
nie kilku oficerów, których rząd posądzał 
o udział w spisku, jaki rzeczywiście istniał. 
Gdy wieść o ich aresztowaniu rozbiegła 
się po mieście, przybrała część wojska i lud 
groźną postawę. Rząd zaczął wtedy per­
traktować z naczelnikami buntu, lecz ci 
odrzucili wszelkie układy. Gdy rząd wa­
hał się spełnić ich żądania i uwolnić 
aresztowanych, zaatakowało wojsko zbun­
towane więzienie, uwolniło aresztowanych 
i opanowało następnie arsenał, pałac rzą­
dowy i inne gmachy. Pomiędzy niem a woj­
skiem wiernóm rządowi przyszło do zaciętój 
walki, w którój wzięła udział także pu­
bliczność, biorąc stronę buntowników. 
Zburzono mnóstwo gmachów i domów, a 
liczba zabitych i rannych wynosi więcój, 
niż tysiąc. W sobotę wieczorem zale­
gały ulice całe stosy zabitych lub ran­
nych. Wojsko rządowe zabarykadowało 
się w koszarach za miastem, które zbom­
bardowano. Plota wojenna stanęła również 
w znacznój części po stronie rewolucyi. 
Wojska rządowe zawarłszy 24 godzinne 
zawieszenie broni, opuściły miasto, które 
jest całkowicie w ręku rewolucyonistów. 
Prezydent sejmu zwołał deputowanych na 
sesyą nadzwyczajną; na razie dzierży 
władzę rząd prowizoryczny. Podobno i 
w innych miastach argentyńskich przy­
szło do walki krwawój między policyą 
i wojskiem rządowem a publicznością i 
wojskiem zbuntowanem. W Santa Pó 
opanowali rewolucyoniści okręty handlowe 
i powrzucali towary w wodę. Ruch han­
dlowy ustał zupełnie. Nikt nie jest pe­
wnym swego życia i mienia. Prezydent 
Celman wezwał lud manifestem osobnym 
do pomocy przeciwko rewolucyonistom. 
Lud odpowiedział na wezwanie to obel­
gami i pozdzierał porozlepiane plakaty.

Rząd angielski wysiał do Buenos Ayres 
całą flotę wojenną w celu zaopiekowania 
się poddanymi angielskimi. To samo 
uczynią pewnie inne mocarstwa. W Lon­
dynie pauuje mniemanie, że Argentynią 
czeka długa i zacięta walka domowa.

Nie lepiój dzieje się w Ameryce środ- 
kowój. Chociaż według nadeszłych ztam- 
tąd telegramów obie strony wojujące przy­
pisują sobie zwycięstwo, to zdaje się być 
pewnóm, że jenerał Ezeta zwyciężył, i że 
dni prezydenta Borillas są policzone. 
Własne jego wojsko — to jest woj­
sko rzeczypospolitśj Guatamali — zbun­
towało się, ponieważ nie otrzymało 
żołdu i przechodzi na stronę zwycięzcy. 
Prezydent Borillas zamierzał utworzyć 
wielki związek środkowo-ainerykańskich 
republik, pod przewodnictwem Guatemali. 
W tym celu popierał przy uiedawuych 
wyborach na krzesło prezydyalne repu­
bliki San Salvadoru, która oświadczyła 
się była przeciwko zamierzonemu związ­
kowi, przyjaciela swego Menendeza, który 
też rzeczywiście został wybranym. Me- 
nendez rządził atoli niedługo, gdyż pod­
czas uczty pewnój został otrutym i to 
podobno z polecenia przeciwuika swego, 
jenerała Ezeta. Tenże objął po nim wła­
dzę i wystąpił energicznie przeciwko za­
miarom prezydenta Borillas, posiadając 
podobno mnóstwo dokumentów, kompromi­
tujących przeciwnika swego i całą poli­
tykę jego w wysokim stopniu. Tym­
czasem dokumenly te spaliły się podczas 
niedawnego pożaru pałacu rządowego, 
który, jak twierdzą gazety amerykańskie 
podpalony został przez emlsaryuszów pre­
zydenta Borillas. Ile w tem prawdy, 
trudno na razie powiedzieć. Dość, że 
wreszcie przyszło do walki, w którój o ile 
się zdaje jenerał Ezeta zwyciężył. Tele­
gramy ostatnie donoszą, iż jenerał Ezeta 
przesiał przeciwnikowi swemu wezwanie 
na pojedynek. Czy Borillas wezwanie 
to przyjął, nie wiadomo. Ciekawa w ogóle 
rzecz, jak się skończy ten prawdziwy ro­
mans polityczny, który zakrawa na tra- 
gedyą.

Ostatnie telegramy z Argentynii donoszą, 
iż prezydent Celman wrócił na czele zna­
cznych posiłków i że objął naczelną komen­
dę. Zawieszenie broni przedłużono o kilka 
godzin, i rozpoczęto układy. Jeżeli 
układy te nie doprowadzą do pojednania, 
spodziewać się można dalszój krwawój 
walki.
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Monachium, 28 lipca. Ks. Ferdy­
nand i księżna Klementyna przybyli tn 
dotąd dzisiaj w nocy. Książę Ferdynand 
zamieszkał w hotelu „Bayerischer Hof.“

Wiedeń, 23 lipca. Ambasador ro­
syjski przy dworze wiedeńskim, książę 
Łobanow-Rostowski wyjechał wczoraj na 
6 tygodniowy urlop.

Mostar, 28 lipca. Minister finansów 
Kallay przybył tu dzisiaj. Woźni rzą­
dowi ogłosili z polecenia jego w mieście, 
iż wszyscy, którzy by pragnęli mu przedło­
żyć życzenia lub skargi mają wolny do 
niego przystęp.

Paryż, 28 lipca. Minister wojny wy­
słał jako delegatów na kongres medyczny 
w Berlinie czterech lekarzy wojskowych, 
minister marynarki czterech lekarzy ma­
rynarki francuzkiój.

Paryż, 28 lipca. Z Londynu dono­
szą, iż układy pomiędzy Francją a An­
glią w sprawie Zanzybaru dzisiaj zostaną 
ukończone, z wyjątkiem szczegółów, tyczą­
cych się rozgraniczenia obustronnych po­
siadłości nad rzeką Nigrem.

Paryż. 28 lipca. W dzienniku „Fran­
ce“ omawia deputowany Lockroy toczące 
się obecnie układy z Anglią i zaznacza, 
że pojąć trudno, dla czego Francya stara 
się uzyskać zezwolenie Anglii, gdy chodzi 
o nabycie kraju, który nie należy ani do 
Niemiec ani do Anglii. Sprawa ta wy­
maga wyjaśnienia.

— Minister oświaty wysyła deputacyą 
na berliński kongres medyczny. Deputa- 
cya ta składa się z 19 lekarzy francuz- 
kich pod przewodnictwem profesora Bou- 
charda. — W Ferney odsłonięto wczoraj po 
południu statuę Woltera w obecności pre­
zesa senatu Leroyer.

Paryż, 28 lipca. Komisya, wybrana 
w celu zbadania kwestyi kolonialnój, ze­
brała się wczoraj na pierwsze swe posie­
dzenie. Minister handlu, p. Juliusz Ro­
che, przewodniczył i wspomniał w mowie 
swój, jak donoszą gazety, o konieczności 
zarządzenia studyów porównawczych co do 
organizacyi kolonialnój obcych mocarstw,

Uczmy dzieci czytaé po polsku !

mianowicie co do ustępstw i ułatwień, przy-’ 
znanych przez mocarstwa te stowarzy­
szeniom naukowym, zajmującym się zbada­
niem terytoryów kolonialuych. — „Temps“ 
jest zdania, iż francuzkie sfery finansowe 
uważają rewolucyą w Argentynii za naj­
pewniejszy sposób załatwienia istniejącój 
tamże już od dawna kryzis ekouomicznój. 
Kryzis ta dosięgła pod rządami prezy­
denta Celmana punktu kulminacyjnego, 
wskutek czego rewolucya stała się nie­
uniknioną. W każdym razie należy się 
spodziewać, iż rewolucya przyczyni się 
do ostatecznego załatwienia różnych zo­
bowiązań, które dotąd wypełniano za po­
mocą sztucznych eksperymentów finan­
sowych.

Paryż, 28 lipca. Deputowany Bris- 
son zamierza, jak donoszą niektóre dzien­
niki, raz jeszcze zainterpelować rząd 
w sprawie ugody angielsko-niemieckiój. 
— Deputowani z departamentu Alp nad­
morskich zainterpelują rząd w sprawie 
wypadku z charągwią włoską w Nicy i 
stanowiska, jakie zajął w sprawie tój 
tamtejszy dziennik wioski „Pensiero.“

Londyn, 28 lipca. (Izba niższa). 
Podsekretarz stanu Fergusson, odczytał 
na początku posiedzenia telegram z Buenos 
Ayres, wysiany z tamtąd wczoraj wie­
czorem o godzinie 7. Telegram ten do­
nosi, iż rewolucya się wzmaga. Wieczo­
rem słyszano silną kanonadę. Cztery 
okręty wojenne stanęły po stronie rewo­
lucyonistów i bombardowały stanowisko 
wojska wiernego rządowi. Prezydent 
Celman opuścił wczoraj stolicę, lecz po­
został wice-prezydent. Na razie walka 
ustała, ponieważ zawarto do godziny 10 
rano zawieszenie broni. W mieście Buenos 
Ayres panuje względny spokój, w porcie 
znajdują się dwa angielskie okręty wo­
jenne.

Londyn, 28 lipca. (Izba niższa). 
W dalszym ciągu dyskusyi nad ugodą 
angielsko-niemiecką, objaśniał podsekre­
tarz stanu Fergusson niektóre ustępy. 
Dalój mówił o misyi majora Macdonalda, 
wysłanego w celu zbadania kraju nad 
rzeką Nieger i skontrolowania działalno­
ści kompanii angielskiój tegoż miana. 
Major Macdonald zauważył wprawdzie 
niektóre niedokładności w zarządzie kom­
panii, cała jój działalność sprawiła je­
dnakże na nim dobre wrażenie.

Londyn, 28 lipca. (Izba niższa). 
Podczas obrad nad poszczególnemi ustę­
pami angielsko-niemieckiój ugody wniósł 
Mac-Niell do ugody tój poprawkę tój 
treści, iż odstąpienie wyspy Helgoland 
należy uczynić zależnem od woli jój mie­
szkańców. Podsekretarz stanu Fergusson 
oświadczył, że spełnienie życzenia wnio­
skodawcy jest rzeczą niemożliwą. Przy­
jęcie poprawki jego mogłoby zachwiać 
całą ugodę. Izba odrzuciła wreszcie wnio­
sek powyższy 172 głosami przeciwko 56, 
tak samo inną poprawkę, żądającą, aby 
wszystkie dzieci zrodzone na wyspie Hel­
goland w ciągu 20 lat po jój odstąpieniu, 
wolne były od wojskowości.

Londyn, 29 lipca. Izba niższa przy­
jęła dzisiaj ugodę angielsko-niemiecką 
tycząca się odstąpienia wyspy Helgoland 
w trzeciem czytaniu bez glosowania.

Londyn, 28 lipca. Biuro Reutera 
donosi z Carogrodu, iż kilku Armeńczy­
ków urządziło wczoraj w katedrze de- 
monstracyą przeciwko patryarsze, którą 
powtórzyli przed mieszkaniem patryarchy. 
Wojsko przywróciło wreszcie porządek.

Berno (w Szwajcaryi), 28 lipca. Miej­
scowość Broc, w kantonie fryburskim, na­
wiedził straszny pożar, który zniszczy! 
34 domy. W ogniu zginęły cztery osoby.

Girgenti, 28 lipca. Cesarzowa Fry- 
derykowa przybyła dzisiaj w podróży 
swój do Aten do Porto Empedocle. Cztery 
znajdujące się tamże okręty angielskie 
powitały cesarzową wystrzałami arma- 
tniemi.

Madryt, 28 lipca. Poseł hiszpań­
ski w Tangerze donosi, iż rząd marokań­
ski wyraził mu ubolewanie swoje z po­
wodu napadu Arabów na wojsko hiszpań­
skie pod Mellilą. Rząd uwzględni za­
żalenia rządu hiszpańskiego. — Na ze­
braniu robotników w Barcelonie postano­
wiono popierać i nadal strejkujących ro­
botników w Manresa.

Londyn, 29 lipca. Podczas trze­
ciego czytania ugody angielsko'memieckiój 
oświadczył Fergusson w odpowiedzi na 
odnośne zapytanie, iż rząd niemiecki po­
siada niezaprzeczone prawo do nakłada­
nia ceł na towary importowane do swych 
posiadłości afrykańskich. Zanzybar nie 
straci na tóm, gdyż spodziewać się można, 
iż handel zwiększy w stronach tych wsku­

tek angielsko-niemieckiój ugody bardzo 
znacznie.

Petersburg, 28 lipca. Wczoraj przy­
był tu hr. Szu wałów, ambasador rosyjski 
przy dworze berlińskim.

Carogród, 28 lipcf.. Sułtan podpisał 
dzisiaj „irade“ zatwierdzające nowo za­
mianowanych biskupów bułgarskich. — 
Ambasador rosyjski Nelidow wyjeżdża 
w tych dniach na kilkutygodniowy urlop. 
— Dyrektor jeneraluy policyi, Kiamil bej, 
otrzyma! dymisją; miejsce jego zajął 
Nazim bej, dotychczasowy gubernator 
Pery.

Nowy York, 28 lipca. Miasto gór­
nicze Wallace, w stanie Idaho, zgorzało 
do szczętu, przez co 1500 osób pozostało 
bez dachu. Szkody wynoszą pól miliona 
dolarów.

Nowy York, 28 lipca. W bitwie 
pod Chiugo, stoczonej przez wojska San 
Salwadoru i Guatemali, straciły wojska 
San Salwadorskie 89 ludzi w zabitych 
i rannych, wojska Guatemali 600 ludzi.

Captown, 29 lipca. Biuro Reutera 
donosi, że prezydent ministrów wyraził 
w Izbie reprezentantów kolonii Przylądku 
Dobrój Nadziei ubolewanie, iż rząd an­
gielski zawierając ugodę angielsko-nie­
miecką, nie zapytał się rządu kolonii 
o radę, zwłaszcza przy rozgraniczaniu 
krajów nad rzeką Zambezi.

Rio de Janeiro, 29 lipca. Rząd 
brazylijski zamierza podobno odwołać po­
słów swoich od tych dworów, które rze- 
czypospolitój brazylijskiej dotąd nie 
uznały.

* W Środzie na sali p. Hiittnera 
odbędzie się jutro w środę, dnia 30 
b. m. o godzinie 4 po południu walne 
zebranie przedwyborcze celem ułożenia 
listy kandydatów na posła do parla­
mentu niemieckiego w miejsce pana L. 
Graevego.

INasz kandydat.

Z ŚremslŁicffO, w lipcu.
Dowiadujemy się, że powiat śremski 

zgodnie z życzeniem obywateli miejskich 
i wiejskich, zamierza postawić jako kan­
dydata na posła do parlamentu księdza 
Wawrzyniaka, dyrektora banku ludowego 
w Śremie. Jest to osobistość ciesząca 
się nie tylko w Sremskióm, ale i po za 
granicami tego powiatu wielkióm zaufa­
niem i popularnością. A właśnie w na 
szym powiecie przy obecnych wybo­
rach i stósunkach jest koniecznością po­
stawić na kandydata człowieka ogólnie 
znanego i poważanego, dającego nam 
wszelkie gwarancye, że położonego w nim 
zanfania nie zawiedzie; gdyż stan wło­
ściański po zawodzie, jaki przeszedł z po­
przednim posłem, p. G., wymaga pewnój 
restytucyi, by nie podkopać zupełnie jego 
zaufauia do swych reprezentantów.

Któż więc może być więcój odpowie­
dnim na posła, jak ksiądz Wawrzyniak, 
który przez lat blizko dwadzieścia nie 
szczędził pracy i trudu, bv bank śremski 
podnieść do jednój z najpoważniejszych 
iustytucyi tego rodzaju, przez co urato­
wał nie jednę piędź ziemi ojczystej z rąk 
obcych, nie jeden dach nad głową wło­
ścianina, któremu komornik groził wy­
właszczeniem. Ks. W. starał się wszę­
dzie i zawsze ratować nasz materyalny 
byt narodowy, bo widzi jasno, że bez tój 
podstawy polityczna nasza egzystencya 
jest czczą mrzonką.

Tak samo więc jak w urzędzie swoim 
jako dyrektor ratuje pieniężnie co tylko 
ratować się da, tak samo prywatnie nie 
ma obywatela w mieście i okolicy, któ­
ryby znajdując się w trudniejszem poło­
żeniu nie zasięgnął jego rady i to zawsze 
skutecznie. Dla tego też stał się bez 
przesady najpopularniejszą osobistością 
w powiecie naszym i nie ma towarzystwa, 
nie ma instytucyi narodowój, do którejby 
nie należał w jakimkolwiek charakterze, 
a przyjęte na siebie obowiązki sprawuje 
bezinteresownie i sumiennie.

Ks. Wawrzyniak tak się wżył w sto­
sunki nasze, że zna potrzeby każdego, 
czuje co mu dolega i wie co mu pomódz 
może. Czyż więc nie słuszna jest na­
dzieja i radość, że powiat takiego będzie 
miał reprezentanta? Wszystko przema­
wia za jego osobą. Wiek dojrzały, wie­
loletnie doświadczenie, serce gorące dla 
sprawy publicznój a przede wszystkiem 
jasny i bystry rozum polityczny.

Powiat śremski wyraża jedyne i wy­
łączne życzenie, by ks. Wawrzyniak był 
naszym posłem, raz by mu dać dowód

zaufania i podziękować za położone za­
sługi, a potem by przenieść bystry ten 
umysł na szerszą arenę, gdzie szerszy ogół 
korzystać będzie z jego światłój rady i po­
mocy. Miejmy nadzieję, że wybrany na 
posła, wybór też przyj mie.

Krzywoprzysięstwa.

Ustawicznie pomnażająca się liczba 
krzywoprzysięstw zajmuje znowu obecnie 
opinią publiczną; prasa chi ześciańska 
wzięła tę bolesną kwestyą pod pióro. 
Pisaliśmy niejednokrotnie o przyroście 
tych zbrodni w naszóm także społeczeń­
stwie, wskazując z naszego stanowiska na 
przyczyuę tego nienormalnego stanu rze­
czy. Jedno z pism niemieckich, ubole­
wając nad wzrostem krzywoprzysięstw, 
tak pisze:

„Nie chcemy robić zarzutu prawodaw­
cy o to, że dawniejszą, do wyznania 
przysięgającego zastósowaną przysięgę, 
zastąpił jednolitą dla wszystkich wyznań 
formułką, ale mimo to nie można zaprze­
czyć temu, że w szerokich kolach wyro­
biło się uczucie, jakoby przysięga została 
pozbawioną religijnego nam.iszczenia i 
stała się zwyczajną rzeczą świecką. To 
uczucie zostało wzmocniouóm przez for- 
malistyczną gorliwość młodszych sędziów, 
którzy nie pozwalają na to, aby przysię­
gający przez dodatki charakteru swego 
wyznania nadal przysiędze znamię swego 
religijnego stanowiska.

Jeszcze gorzój przedstawia się rzecz 
przez to, że prawodawca bardzo, skąpo 
uposażył akt składania przysięgi w ze­
wnętrzne formy uroczyste i że. często 
nawet tych ciasnych granic dzisiejszych 
sędzia się nie trzyma. Zupełnie podkopuje 
się świętość przysięgi przez wymaganie 
jój w sprawach często błahych; nieraz 
kilku lub kilkunastu świadków stawa do 
takiój przysięgi w obec przysluchującój 
się sprawie publiczności, skladającój się 
w znacznój części s słuchaczów, którym 
chodzi jedynie o nauczenie się wykrętów 
procesowyoh. Świadek mógłby przecież 
składać przysięgę w śledztwie przed- 
wstępnóm, dziś składa nieraz świadek 
kilka razy przysięgę w jednój i tój samój 
sprawie, jeżeli n. p. rzecz toczy się w 
dalszych instancyach apelacyjnych. Wszak- 
żeż § 244 ordynaayi karnej stanowi wy­
raźnie, aby w głównóm postępowaniu 
każdy z świadków i rzeczoznawców ze­
znawał, a więc pod przysięgą był wy­
słuchany. Zdarza się przeto często, że 
w sprawach bagatelnych znaczna liczba 
świadków przysięgać musi, chociaż nie­
jeden z nich o danój sprawie nic nie wie.

Bardzo nieszczęśliwym jest przepis, 
aby świadek przed zeznaniem przysięgał, 
bo ileż to razy nie zdarza się, że z ze­
znania świadka wykazuje się, iż on jest 
współwinowajcą, albo grubo w rzeczy 
interesowanym, że więc nie powinien był 
przysięgi składać w tój sprawie.

Równie niefortunną jest dzisiejsza pra­
ktyka w tym kierunku, że świadkowie 
już w śledztwie nie potwierdzają swego 
zeznania przysięgą, ale dopióro w publi- 
cznóm głównem postępowaniu. Powinnoby 
wystarczać, aby świadek przesłuchiwany 
ponownie w publieznem postępowaniu, 
przyjmował to zeznanie na wykonaną 
poprzednio przysięgę. Niejeden sumienny 
świadek zapomniał tę lub ową okoliczność, 
którą zeznał przy pierwszych przesłuchach, 
więc zmienia przed forum sądowóm w 
terminie głównym pierwotne zeznanie; 
inny znowu, niesumienny, zeznawszy w 
śledztwie niezgodnie z prawdą, nie chce 
się publicznie kompromitować, potwierdza 
przysięgą te fałsze. Pod naciskiem po­
stępowania publicznego nieraz się świa­
dek Zachwieje, a zresztą obecność podsą- 
dnego może także nie pozostać bez wpły­
wu na świadka.

Nie możemy żadną miarą dopatrzeć 
się korzyści z tego, aby podsądny przy­
słuchiwał się aktowi przysięgi, a jeżeli 
niektórzy prawnicy widzą w tóm jaką 
dodatnią stronę, to z drugiój strony prze­
konuje praktyka, że strona ujemna z ta­
kiego postępowania jest większą niż do­
datnia.

Autor niniejszego artykułu, będąc od 
lat wielu sędzią, pragnąłby, aby w pro­
cesach karnych ze względu na odbieranie 
przysięgi od świadków, zaprowadzono na­
stępujące niezbędne reformy.

1) Świadek powinien saładać przy­
sięgę po zeznaniu, a następnie powinien 
sędzia zwrócić jego uwagę na to, że to, 
co zezna, przysięgą stwierdzić musi.

2) O ile można, trzeba już w śledztwie 
wysłuchiwać świadków pod przysięgą.



3) Jeżeli świadek w jakiój sprawie 
karnój został pod przysięgą wysłuchany, 
w takim razie, jeżeli późniejsze jego ze­
znania zgadzają się z poprzedniemi, po­
winien je przyjąć na wykonaną poprze- 
daio przysięgę.

4) Nie powinien świadek przysięgać, 
jeżeli strony tego nie wymagają i zrze­
kają się tój przysięgi.

5) W sprawach toczących się przed 
sądami ławniczemi i przed Izbami kar- 
nemi, powinien rozstrzygać sąd o tem, czy 
świadek ma przysięgą stwierdzić swoje 
zeznania, czy też nie, chociażby strony 
nie żądały tój przysięgi.“

Tyle wyjęliśmy z artykułu leżącego 
przed nami. Godząc się na wywody i po­
stulała autora, któreśmy zresztą niejedno­
krotnie, patrząc na dzisiejszą procedurę 
przy odbieraniu od świadków przysięgi, za­
znaczali, uzupełniamy te słuszne wymagania 
autora-sędziego naszemi, dawniój także 
w piśmie naszem zapisanemi żądaniami, 
a te są.

a) Szkoła powinna przedstawiać dzie­
cku ważność i świętość przysięgi. Uczy 
też tego szkoła z katechizmu, ale akt 
przysięgi jest tak ważnym, skutki przy­
sięgi są tak doniosłe, że koniecznie po­
trzeba tu uroczystego nastroju ducha nau­
czyciela, pragnącego w dziecku rozgrzać 
uczucie jego do zeznawania prawdy, a z dru­
giój strony do obudzenia obrzydzenia i 
wstrętu przed kłamstwem, przed krzywo­
przysięstwem. Przemawiając do dziecka 
w ojczystym jeę-o języku, ma nauczyciel 
nieraz nie łatwe zadanie, aby wpłynąć 
w tym kierunku na umysł, na serce i du­
szę dziecka, a cóż tu dopiero mówić o wy­
kładzie w obcym dziecku języku, o wy­
kładzie zimnym, uie trafiającym tak żywo 
jak słowo ojczyste do przekonania i uczu­
cia dziecka. Więc wykładu religii św. 
w ojczystym dziecka języku się dopomi­
namy, wiedząc, że wszelkie pomijanie tej 
jedynie zdrowój zasady ciężko się mści 
na społeczeństwie.

b) Dalój żądamy, aby sędzia znał ję­
zyk świadka, a nie rozmawiał z nim 
przez tłómacza. — Przytaczaliśmy czasu 
swego rażące przykłady w tym wzglę­
dzie; dziś ich powtarzać nie będziemy, 
będąc przekonani, że żaden prawnik, ża­
den w ogóle człowiek nie zaprzeczy sło­
wom naszym, dopominającym się sędzie­
go, znającego język ludu, o którego ma­
jątku, dobróm imieniu, a nawet i o życiu 
ma wyrokować.

c) Uznajemy za konieczne, aby przy­
wrócono dawniejsze normy przysięgi, oso­
bne dla chrześcian, osobne dla żydów; 
chrześcianie powinni, jak dawniój, na 
krucyfiks przysięgać. Jedenaście lat te­
mu, jak zaprowadzono przysięgę „sy- 
multanną,“ którą lud, niewiedzieó z ja­
kich motywów, „królewską“ nazwał, nie 
przywięzując do niój tego znaczenia, co 
do dawniejszej, bo nie widzi w niój da- 
wniejszój uroczystości i tego wzniosłego 
namaszczeuia, które powinno tak święte­
mu aktowi, jakim jest przysięga, konie­
cznie towarzyszyć. Żądanie, aby nie pod­
ciągano chrześcianina i żyda pod jeden 
rychtulec przy odbieraniu przysięgi, może 
uchodzić w oczach niejednego jako idea 
zacofana, jako niezgodne z „postępem“ 
czasu, ale, darmo, z przekonaniem religij- 
nem ludu i warstw, dopominających się 
podniesienia ducha religijnego, liczyć się 
powinien każdy prawodawca. To państwu 
jedynie na korzyść wyjść może.

d) Co do wymagania autora, aby

świadek składał przysięgę po zeznaniu, 
jak to także było przed reorganizacyą 
sądową (1 października 1879 r.), to dopo­
minaliśmy się tego także niejednokrotnie. 
Doświadczenia tylokrotne wykazały tyle 
zabawnych, a smutnych zarazem skut­
ków tój procedury, że doprawdy, dziwić 
się trzeba, iż prawodawstwo nie zmieniło 
niezwłocznie tój szczególnój manipulacyi. 
Wszakżeż — przytoczymy chociaż ten 
jeden fakt — zdarzało się, że sędzia wi­
dząc przywołanego przed siebie człowie 
ka, którego miał jako świadka wysłu 
chaó, pytał go, czy tak a tak się 
nazywa.

Tak jest — odpowiada człowiek 
ale....

—- Teraz pan nic nie mów, proszę 
podnieść prawą rękę do góry, mów pan 
za mną: „Ja N. N. przysięgam itd.“

Ten człowiek złożył przysięgę a potem 
się wykazało, że jego imiennika, a nie< 
jego, miano zapozwać na świadka.

Podobnych rzeczy nie mało się dzieje. 
Gdyby sędzia dopióro po zeznaniu prze­
słuchiwanego odbierać miał przysięgę od 
niego, toby nie zachodziły podobne wy­
padki. Czy to w oczach audytoryum nie 
ma poniżać świętości przysięgi.

Reforma, i to radykalna, jest tu ko­
nieczną i nagłą, a uwzględnienie powyż­
szych ośmiu postulatów jest uiezbęduem, 
jeżeli ma się zapobiedz krzewieniu krzy­
woprzysięstw.

KORKSPONDBNCYI5.
KraKów, 28 lipca. 

(Zakład Helclów- — Adres rady miejskiój do aroy- 
księżnój Waleryi. — Wystawa prac uczniów 
szkoły sztuk pięknych. — Udział w wystawie 

w Turynie.)
(□) W ubiegły czwartek dokonał 

Kardynał książę Biskup krakowski uro­
czystego poświęcenia zakładu Helclów. 
Zakład ten, na który jedna z najboga­
tszych obywatelek Krakowa, posiadająca 
oprócz licznych kamienic w mieście, zna­
czne jeszcze dobra i gotowe kapitały, 
ś. p. Helclowa, zapisała testamentem cały 
swój majątek, przeznaczonym jest na do 
żywotni przytułek dla nieuleczalnych cho 
rych i zaspokaja pod względem humani­
tarnym jednę z wielkich potrzeb społe­
czeństwa. Sam zaś gmach, wzniesiony 
kosztem 560,000 złr., stał się pod wielu 
względami nową i to niezwykle piękną 
ozdobą Krakowa. Wzniesiony podług 
planu architekta Prylińskiego, znanego 
restauratora Sukiennie, w stylu późnego 
renesansu, gmach ten jest prawdziwie 
monumentalnym, a przez szczęśliwe umie­
szczenie swe na północnym krańcu mia­
sta przydaje postaci jego, która dotąd 
z tój strony mniój świetnie, niż z innych 
się przedstawiała, nowego i to bardzo 
znakomitego wdzięku. Postawiony on 
jest frontem ku miastu, na tył zaś wy­
chodzą dwa jego boczne pawilony, a od 
środka głównego budynku występuje na 
zewnątrz miasta wspaniała kaplica, ozdo­
biona kopułą niezwykłój piękności, której 
górna latarnia dosięga 46 metrów wyso­
kości. Ta tylna część gmachu, z kaplicą 
w środku a ładnie ozdobionemi szczytami 
po bokach, stanowi najwydatniejszą część 
jego a zarazem stronę widokową dla 
przybywających do Krakowa z Królestwa 
Polskiego i koleją wiedeńską, a sprawia­
jąc efekt niezwykły, podnosi znakomicie 
widok na miasto od tój strony.

Adres rady miasta dla arcyksiężniczki 
Maryi Waleryi i arcyksięcia Franciszka 
Salwatora, który wraz z innemi adresami 
i darami kraju wysłany zostanie z na­
miestnictwa na dzień zaślubin dostojnój 
pary, wypisany jest na wspaniale opra­
wnych kartach pargaminowych, z których 
pierwszą zdobi piękna akwarela Piotra 
Stachiewicza. Przedstawia ona grupę 
złożoną ze szlachty, mieszczan i wieśnia­
ków, idącą niby na spotkanie nowożeń­
ców i niosącą polskim obyczajem chleb 
ze solą. Tło obrazu stanowi widok Wa­
welu. Całość odznacza się układem i wy­
konaniem prawdziwie artystycznóm.

W szkole sztuk pięknych odbyła się 
w dniach 23, 24 i 25 b. m. doroczna wy­
stawa prac uczniów z rysunków, malar­
stwa i rzeźby. We wszystkich trzech 
działach uwydatniały się w wystawionych 
okazach chlubne postępy, a w niektórych 
pracach widniała już zapowiedź nowych 
niezwykłych zdolności. Najlepsze prace 
odznaczone zostały medalami i listami po- 
chwalnemi.

W wystawie architektonicznój w Tu­
rynie ma wziąśó udział także miasto na­
sze. Budowniczy miejski, p. Niedziałko­
wski, zbiera fotografie, ryciny i rysunki 
wszystkich główniejszych zabytków da- 
wniejszój architektury krakowskiój, z któ­
rych niektóre zyskają niezawoduie i na 
klasycznój ziemi wloskiój stósowne uzna­
nie i uda się z niemi na miejsce, aby je 
tam umiejętnie porozstawiać. Zabierze on 
tóż z sobą plany urządzeń sanitarnych i 
rozmaitych instytucyi, których ostatniemi 
czasy tak wiele przeprowadzono, a które 
dać powinny nie złe wyobrażenie o za­
biegach miasta naszego na tóm polu.

ZIEMIE POLSKIE.
* Denuncyacye. „Moskowskija 

Wiedomosti“ podają następującą korespon- 
dencyą z Równego z podpisem „A. Wo- 
łyniec“:

„Zaraz po stłumieniu rokoszu polskiego 
z roku 1863, poszkodowani Polacy tak w gu­
bernii wołyńskiój, jak i w ci łym kraju zacho­
dnim, z szczególną jakąś gorliwością stawiać 
zaczęli na drogach i rozstajach krzyże i różne 
inne symbole katolickie; we dwa lub trzy lata 
po powstaniu wszystkie drogi na Wołyniu do 
tego już stopnia zastawione były krzyżami i 
kaplicami, że dawny nasz ruski (!?) kraj z po­
wierzchowności stał się Polską (w Rosyi, jak 
wiadomo, krzyżów po drogach nie stawiają, 
jestto obyczaj czysto polski, a zresztą krzyże 
stawiano katolickie), ©bok tego wkrótce wy­
dało się, że wszystkie (?) owe krzyże i ka­
plice stanowią nic innego, jak pomniki „mę­
czenników, którzy cierpieli w roku 1863 za 
ideę polską (?)“ wskutek tego, jak również 
w celu oczyszczenia kraju ruskiego z zewnę 
trznego kolorytu polsko-katolickiego, jeszcze 
w drugiój połowie siódmego dziesięciolecia, 
zmarły już jenerał gubernator kraju południo­
wo-zachodniego Bezak, wydał rozporządzenie, 
iżby wszystkie krzyże, postawione na drogach 
i rozstajach, przenieść na najbliższe cmentarze, 
stawiania zaś nowych krzyżów, stanowiących 
pomniki „męczenników idei polskiej“ — wzbra­
niać ; co się tyczy kaplic, na ich urządzznie 
wyjednywać, za każdym razem, jego (t, j. 
jenerał-gubernatora) upoważnienie. W nastę­
pstwie takiego rozporządzenia część krzy­
żów na drogach przeniesioną została na 
cmentarze — dzięki czemu zewnętrzność 
kraju nabrała nieco ruskiego odcienia;(!) w 
ostatnich wszakże latach krzyże katolickie na 
drogach znów stawiać poczęto w gubernii wo-

łyńskićj i kraj ruski na nowo nabywać zaczął 
pozoru polsko-katolickiego. Żeby nie być go­
łosłownym, przytoczę przykłady: w powiecie 
zasławskim, na drodze z m. Sudiłkowa do m 
Grycewa, nie dawno postawiono dwa krzyże- 
poinniki; w tymże powiecie na drodze, w bli- 
zkości wsi Łoszowki, również niedawno stanął 
podobnyż pomnik itd.; jednćm słowem rozpo­
rządzenie jenerał-gubernatora Bezaka zostało 
zapomnianćm i Wołyń zaczyna się znów pol­
szczyć i stawiać u siebie pomniki swoim bun­
townikom. Cóż to jest znown? Zapewne, 
jest to bagatela, ale dla tego właściwie za­
znaczamy to, że jest to bagatelą, przekonywa 
to bowiem, że dwudziestopięcioletnie usiłowa­
nia rządu w celu zruszczenia kraju nie mogły 
znieść nawet podobnych bagatel: widocznie 
zanadto już głęboko zapuścił swe korzenie ka­
tolicyzm i rozwiać go i dojść do zupełnój ru- 
syfikacyi kraju — uie tak łatwo, mianowi­
cie, jeśli wszystkie rozporządzenia wyższych 
władz administracyjnych wykonywane będą tak 
samo, jak przytoczone wyżćj rozporządzenie 
jenerał-gubernatora Bezaka.

Zapewne nie łatwo wykorzenić i roz­
wiać katolicyzm — a tóm samóm zrusz- 
czyć kraj polski. Nie zdołają tego uczy­
nić żadne gwałtowne środki, a tóm mniój 
takie niedorzeczne rozporządzenia Bezaka 
i jemu podobnych. Chełpi się Rosya swą 
telerancyą(?) religijną — czy taki zakaz 
stawiania krzyżów świadczy o jój tole- 
rancyi?

NIEMCY.
* Berlin, 28 lipca. Cesarz przy­

był dzisiaj do Wilhelmshafen, dokąd 
także podążył kanclerz Caprivi.

— W sprawie zniesienia funduszu 
welfickiego donosi „Tagi. Rundschau“, 
że kanclerz zamierza uzasadnić to znie­
sienie w osobnym memoryale, w którym 
wykaże, na jakie cele kapitał był obra­
cany. Administracyą funduszu welfickiego 
prowadzi kanclerz, jako prezes gabinetu 
pruskiego, którego odnośne uchwały nie 
podlegają wedle ustawy krytyce ani 
sejmu, ani wyższój Izby obrachunko- 
wój. „Tagi. Rundschau“ dowodzi, że 
przy obecnój polityce nie ma po­
wodu, aby fundusz ten istniał nadal, 
ponieważ rząd postępuje w obec policy i 
państwa i prasy urzędowój inaezój, niż 
dawniój i dla tego administracya tego 
funduszu stała się dla prezesa ministrów 
ciężarem. Cesarz sam żąda, aby rząd 
szczegółowo zdał sprawę z użycia odsetek 
tego funduszu, celem zapobieżenia wielu 
fałszywym pogłoskom. Były kanclerz 
oddał w ostatnicn latach swego urzędo­
wania administracyą tego funduszu sekre­
tarzowi spraw zagranicznych, który ją 
złożył w ręce obecnego kanclerza. Dal- 
szóm uregulowaniem sprawy zajmie się 
pruski minister finansów, któremu tóż po­
wierzono administracyą funduszu welfi­
ckiego.

— Ks. Bismarck ma wyjechać w po­
czątku przyszłego miesiąca do Kissingen 
na kuracyą.

— W sobotę odbyło się posiedzenie 
ministerstwa stanu pod przewodnictwem 
kanclerza i prezesa ministrów Capriviego.

— W wykonywaniu przymusu pa­
szportowego w Lotaryngii i Alzacyi na­
stąpiły pewne ułatwienia. Osobom frau- 
cuzkiój narodowości bowiem, które chcia- 
łyby być obecne na jakiój uroczystości 
rodzinnój z tój strony granicy, wolno 
przejeżdżać granicę na pobyt kilkudniowy 
bez paszportu, za pomocą karty tylko.

— W dmniéi nołowie sie.rnnia Dowra-

ca dr. Peters z Afryki znowu do Niemiec. 
Już kilkakrotnie poruszano kwestyą, jaka 
będzie odtąd czynność dr. Petersa w obec 
zmienionych stosunków w Afryce. Zdaje 
się, że dr. Peters zostanie przyjęty do 
służby państwowój, lecz czynność swą roz- 
winie nie w Berlinie, lecz znowu w Afryce, 
gdzie — jak głoszą niemieckie gazety — 
Miemcy mają jeszcze wiele do zbadania 
i zorganizowania, zanim osiągną to, co 
przepisują uchwały brukselskiój konferen- 
cyi dla posiadłości afrykańskich.

— W Brukseli podpisano w tych 
dniach układ między Niemcami a pań­
stwem Kongo, który reguluje wydawanie 
przestępców i udzielanie wszelkiój pomocy 
prawnój w sprawach karnych między nie- 
mieckiemi terytoryami w Afryce a pań­
stwem Kongo.

— W okolicy Tanga w Afryce osie­
dla się nowo Towarzystwo handlowe i 
plantacyjne, na którego czele stoi rządo­
wy budowniczy Hoffmann z Berlina.

— Z Zanzybaru otrzymuje „National 
Ztg.“ wiadomość z dnia 3 lipca, że na 
wszystkich miejscach wybrzeża i na po­
łudniowych pasach lądu nadbrzeżnego pa­
nuje zupełny spokój. W Bagamoyo 
wzmocniono wojska na wiadomość, że 
Mefitisowie znowu się posuwają. Mefitis, 
co znaczy rabusie, pochodzą po części z 
okolicy Uhehe, z południowych szczepów, 
spokrewnionych z Zulusami. Kiedy w ze­
szłym roku wedle dawnego zwyczaju wy­
ruszyli przeciw Bagamoyo, stoczono z ni­
mi zaciętą walkę i pokonano ich. W Zan- 
zybarze chodzą pogłoski, że sułtan Seyid 
Ali czuje się niepewnym w obec swego 
starszego brata, dla tego wydał rozkaz 
wzmocnienia straży i zakazał murzynom 
chodzić po ulicach po godzinie 9-tój wie­
czorem.

F K A M C Y A.
* Paryż, 28 lipca. Podczas . gdy 

książę Filip orleański przebywał w więzie­
niu w Clairveaux, utworzył się był w Pa­
ryżu komitet, który zaczął zbierać składki 
w celu obdarzenia księcia na pamiątkę 
wypadku tego jakióm dziełem sztuki.
Z wdzięczności za okazaną sobie życzli­
wość polecił książę wyprawić bankiet dla 
zwolenników swoich. Bankiet teu odbył 
się w niedzielę pod przewodnictwem hr. 
Larochefaucaulda w restauracyi Margue- 
riego. Przewodniczący odczytał telegram 
w którym książę donosi, iż w duchu bie- 
rze udział w biesiadzie swych przyjaciół; 
następnie odczytano adres roj alisto wskich 
robotników, w którym wyrażająswą wier­
ność dla niego i oświadczają, iż oczekują 
tylko hasła do czynnego wystąpienia. Za­
nim biesiadnicy się rozeszli, wystósowali 
do księcia adres, wyrażający uczucia przy­
wiązania dla osoby księcia i jak najlepsze 
nadzieje na przyszłość.

ANGLIA.
* Cardiff, 28 lipca. Wszyscy ro­

botnicy doków portowych zaprzestali wczo­
raj pracować i grożą, że nie podejmą 
rychlój pracy na nowo, dopóki terminy 
wypłaty nie zostaną uregulowane. Ruch 
handlowy ustał wskutek tego zupełnie.

Dover, 27 lipca. Palacze i ma­
szyniści na parowcach należących do 
Towarzystwa kolei żelaznej Londyn-Cha- 
tam-Dover a utrzymujących komuuikacyą 
między Calais a Dover, którzy wczoraj 
porzucili służbę, zastąpieni zostali pala­
czami i maszynistami sprowadzonymi z 
Francyi. Wyjazd parowca opóźnił się 
arsknt«k t.eo-n n 4- ¡rodzinv.

Kartka z dziejów
kraju i Kościoła katolickiego

w Polsce rosyjskiej.
------- ---------------

TOM III.
Podług źródeł wiarogodnych 

skreślił
W. A. Sułkowski.

(„X. Y. Z.“).

Russka Myśl.
Jeszcze w roku 1848 hrabia Rogier Raczyński 

w broszurce swej zatytułowanej: „Wer hat die Frei- 
heit uerrathen: die Slaven oder die Germanen 
powiedział: „Południowego komunizmu się nie lę­
kajcie, ale tam, tam na Północy, jest całe morze 
komunizmu zainarzłe: gdy ono odmarznie, biada całej 
Europie.“ — Słowa te w lat kilkanaście powtórzył 
jeden z posłów francuzkich na jednem z posiedzeń 
parlamentu. — I rzeczywiście dobrze powiedział nasz 
ziemianin publicysta, bo epoka owego dramatu, ma­
jącego się odegrać, może niezadługo w Europie, 
zdaje się zbliżać pospiesznie, — pod pozorem i szatą 
Jedności, lub Zjednoczenia słowiańskiego pod berłem 
Rosyi ma się dopełnić unicestwienie odrębności ka­
żdego ze szczepów słowiańskich, jego zmoskwiczenie, 
czyli zlanie się zupełne i wcielenie w organizm 
moskiewski.

Prolog jego zaczął się na polskiej ziemi w roku 
1864 w prowincyach berłu rosyjskiemu podległych. 
Przygotowania do dramatu najdokładniej i najściślej 
wedle raz powziętego pomysłu trwają tam bez 
przerwy z górą ćwierć wieku. Rosya jeszcze za 
Katarzyny II o tem myślała i do tego jedynie wzdy­
chała, — ale Rzplita Polska stała temu na zawadzie. 
Drogą drakońskich praw załatwiwszy się z dziewię­
cioma prowincjami polskiemi, zwanemi urzędownie 
krajem połnocno-zachodnim (Wilno, Grodno, Kowno, 
Mińsk, Mohylew i Witebsk) i południowo zachodnim 
(Kijów, Żytomierz i Kamieniec Podolski), — obecnie 
przyszła kolej na zachodni skrawek ziemi polskiej, 
zwanej u nas pospolicie Kongresówką, od traktatu 
wiedeńskiego z roku 1815, czyli urzędownie Króle­
stwem Polskiem, a półurzędownie ęd roku 1868

skutku, a w wojnie krymskiej nawet bardzo niefor­
tunnie. Panowanie twardego despotyzmu Mikołaja 
kładło zaporę przyjściu owego zamiaru do skutku. 
Wszelkie rady w przeciwnym kierunku nie trafiały 
do przekonania temu monarsze. Przed krymską 
wojną prof. uniw. Charkowskiego, Kozłowski, napisał 
obszerną i dobrze opracowaną broszurę, podając 
środki do panslawizmu. Głosił w niej, że powoła­
niem i przeznaczeniem Rosyi jest wyzwolić z pod 
wszelkiej obcej przemocy i ucisku ludy słowiańskie. 
Jednakże dodawał, że aby to spełnić się mogło, 
Rosya powinna wstąpić w domu u siebie na wprost 
przeciwną, niż dotąd drogę, t. j. z najwyższego de­
spotyzmu przejść do krańcowego liberalizmu; a wtedy 
cała Słowiańszczyzna rzuci się sama w objęcia Rosyi 
i spełni się wielki dramat dziejowy bez najmniejszego 
nawet krwi rozlewu.

Jakiż jednak los spotkał profesora, co takie 
głosił zasady? Sybir, — tak samo, jak i tych wszy­
stkich pochodzenia polskiego myślicieli, co podobne 
zasady głosili i o nich marzyli.

Cesarz Mikołaj nie lubił by mu ktoś myśli 
narzucał, ou sam jak na samowładzcę przystało, 
cliciał myśleć i działać. To też i działał. — Szedł 
dwa razy do Carogrodu, zawsze bez skutku, za 
ostatnim razem nawet życiem przypłacił.

Myśl jednak profesora zesłańca nie zamarła, 
choć nie była drukowaną; szerzyła się jednomyśłnie 
na ziemi małoruskiej wśród młodzieży uniwersyte­
ckiej, którą aż trzy wszechnice na nie wielkiej ziemi 
kozackiej (Kijów, Charków i Odessa) myślą tą kar­
miły, na które najliczniej uczęszczali Małorusini 
i Polacy, z małą domieszką Wielkorosyan, których 
nawet Małorusini z grona swego wyłączali i ze współ­
udziału w swych robotach liberalistowskich, niedo­
wierzając im jako dziatwie stronnictwa rządzącego, 
a rządzącego samowładnie, despotycznie.

Polacy, jako przedstawiciele stronuictwa naj­
słabszego , narodowości najwięcej prześladowanej,
a przeto zmiany obecnych stosunków z upragnieniem 
wyczekujący, nie budzili w Małorusinach niepokoju, 
i ci też do zamysłów swoich i spisków ustawicznie 
a swobodnie młodzież naszą wciągali, pod hasłem 
wolności, dla wszystkich zdobyć się mającej na roz­
ległych obszarach ziemi rosyjskiej. Dziatwa nasza 
szła w dobrej wierze ręka wr rękę z Małorusinami, 
zaprzysięgając sobie wzajem wiarę i miłość. Było to 
znacznie przed wojną krymską i zgonem Mikołaja,

krajem Nadwiślańskim, który też Rosya postanowiła 
zniszczyć zupełnie i z gruntu ten bohaterski kawałek 
ziemi przewrócić, ażeby już nic nie mieć na prze­
szkodzie ku swemu celowi.

Że Rosya od dawna ku temu dążyła, nie ma 
żadnej wątpliwości, — a jak Katarzyna sięgając 
wzrokiem swym do Carogrodu, wnukowi swemu 
z syna jej Pawła zrodzonemu, poleciła nadać imię 
Konstantyna, jak w gubernii Chersońskiej i Bessa- 
rabii za jej panowania na słupach drogowych da­
wano napisy: Tędy droga do Konstantynopola, co 
wszystko miało przepowiadać blizkie zajęcie pół­
wyspu Bałkańskiego i zajęcie tronu Porfirogenitów 
przez jej wnuka z punktem ciążenia nad Bosforem, 
tak po roku 1864 w Radomiu, Sandomierzu, Kiel­
cach, Lublinie gubernatorowie ponadawali prastarym 
tych grodów piastowskich ulicom nazwy moskiewskie, 
a nawet całym osadom jak Dęblin (Iwangorod, 
Iwanowskie sioło) i t. p.

Już za Aleksandra I robiono „wyprawy uczone“ 
w kraje słowiańskie półwyspu a następnie i do pro- 
wincyi austro-węgierskich, w których członkowie 
owych „wypraw“, zazwyczaj profesorowie uniwersy­
tetów Moskiewskiego i Petersburskiego, choć i wyższych 
wojskowych nie brakło, podróżowali pod mianem turystów 
i lingwistów, pod pozorem badania zwyczajów, oby­
czajów, języka i religii ludów słowiańskich w celach 
naukowych, właściwie zaś, aby wmawiali w owe ludy, 
że tylko od matki Moskwy swobody i wyzwolenia 
swego oczekiwać mogą.

Jakoż i w tym celu jakoby na pokaz, jakkol­
wiek małe i słabe powstało państwo Greckie na po 
łudniu Słowiańszczyzny, aby dowieść, iż Rosya ma 
możność nawet zmarłe ludy wskrzeszać, i aby tem 
samem większą wiarę w jej potęgę wzbudzić. An­
glia, choć niby taka przezorna, zezwoliwszy na to, 
dała się tu wywieść w pole, jak poszła później na 
wędkę polityki swej śmiertelnie wrogiej sąsiadki 
w krajach azyatyckich, pozwalając jej coraz więcej 
zbliżać się do serca swego Indyi, — mimo najgłęb­
szego swrego przekonania, że interesem jej jest za­
chować Turcyą europejską w całości, a Rosyą trzy­
mać jak najdalej od targowisk i kolonii angielskich.

Wszelako Rosya, mimo tych wszystkich zabie­
gów i mimo tajonej choć niezręcznie ukrywanej 
skłonności do panslawizmu, aż do roku 1864 wahała 
się i nie wiedziała jak przystąpić do dzieła, a ilekroć 
sprawę swą popierała orężem w ręku zawsze bez

ale zawsze były to tylko pobożne życzenia, gorące 
serc pragnienia.

Ukaz dopiero Aleksandra II w r. 1860 oswo- 
bodzający z ciężkiego poddaństwa włościan, obudził 
działaczy Białoruskich, którzy ośmieleni usposobie­
niem nowego władzcy, jawnie już myśl swą w dzien­
nikach głosić a wady rządu despotycznego wykazy­
wać poczęli. Wszczęła się walka dwóch stronnictw, 
starego wielkorosyjskiego rządzącego i nowego mało- 
ruskiego panslawistycznego, a Polacy w szkole nie­
szczęścia mało jeszcze zmysłu politycznego nabrawszy, 
podniecani i zachęcani przez swą brać na wygnaniu 
w tęsknocie i rozpaczy za krajem wymierającą, a mi­
łość swą dla utraconej Ojczyzny do obłędu, do utraty 
pamięci na przyszłość nie już własną, ale całego kraju 
posuwającą, chwycili niewcześnie ową chwilę przed­
wstępnych swarów' za chwilę sposobną do urzeczy­
wistnienia swych życzeń. W owym jeszcze czasie 
sprawa polska ważny ciężar stanowiła na szali pań­
stwa rosyjskiego. Stronnictwa warczące na siebie 
szybko ten stan niebezpieczeństwa poznały. Zaczęły 
się wzajem łagodzić, czynić ustępstwa i rękę sobie 
podawać. Siło już tylko o to, które stronnictwo ma 
u steru nawy rządowej stanąć, ażeby ogień na polskiej 
ziemi obcą ręką wzniecony, ugasić. W. tych zabie­
gach Małorusini czyli Młoda Rosya wzięli górę nad 
Wielkorusami swą niezręcznością szczególną, nie 
wiedząc o tóm, że sami zostali tylko narzędziem, że 
jakkolwiek posad im nieszczędzono w administracyi, 
szkolnictwie lub sądownictwie, przecież steru państwa 
im do rąk nie dano, przyjęto tylko ich myśl, słowia- 
nofilską, pozwolono liberalizować i projektować do 
woli. Wyzyskano ich firmę, ich zasady dla ponęty. 
Z wszystkich ich zachodów nie dano im aui 
szkoły, ani teatru, a pisma, a sztuka dramatyczna 
małoruska dopiero w ostatnich 10 latach, jako tako 
jest cierpianą. O charakterze panslawistów prze­
konali nie tylko Aleksandra 11 ale nawet całe jego 
otoczenie doradcze rosyjskie i niemieckie najprze- 
ciwniejsze sobie, że właśnie teraz nadeszła chwila 
właściwa, aby doszczętnie zgnieść pierwiastek polski, 
bez zostawienia Polakom możności jakiejkolwiek po­
wstania z bronią w ręku w przyszłości; atoli uie 
despotyzmem i surowością Murawiewowską, któreby 
tylko niepotrzebnie wywoływały okrzyki zgrozy 
w Europie ale formami, pozorami skrajnego. libera­
lizmu, który tylko oklask Europy pozyska i skargi 
nasze obezwładni. (Ciąg dalszy nastąpi.)



Londyn, 28 lipsa. Dzisiaj rano 
zderzyły się w pobliżu kanału manche- 
strowskiego dwa pociągi wiozące robotni­
ków. Maszyniści obu pociągów i dwaj 
robotnicy ponieśli śmierć na miejscu. Re­
szta robotników odniosła maiój lub więcej 
ciężkie rany.

21 Z życia murzyna.
(Ciąg dalszy.)

Z religijnych obrządków przypomiua 
sobie O. Daniel kilka tylko. Nikomu z 
rodziny nie wolno tknąć pierwocin owo­
ców, dopóki ojciec, lub w jego zastępstwie 
matka, nie rozsypie ich po podwórzu, wzy. 
wając opieki Deudida (Den = wiedzieć, 
did = wielki, wszystko) ze słowy : „O Ty, 
coś nam te owoce stworzył, pobłogosław 
nas i te owoce!“

W czasie wojny, pomoru lub głodu, 
wyganiają kobiety wśród śpiewów „świętą“ 
krowę, to jest taką, którój mleko pić 
wolno tylko mężczyznom, za rzekę na 
stepy, poczćm, nie oglądając się, w sku­
pieniu wcacają do chaty. Czczą tóż nie­
szkodliwego węża Yauge, któremu kawa­
łek chleba z masłem w to samo miejsce 
kładą.

Obrzezanie jest u nich w zwyczaju ze 
względów zdrowia, tatuowania nie znają, 
dzieciom zaś wybijają sześć zębów prze­
dnich u doluój szczęki, aby tóm łatwiój 
nauczyły się wymawiać ścieśnione zgłoski 
ich języka. Lud jest wysoki, kształtny, 
wesołego usposobienia, lubiący tańce i 
tytoń.

Matka O. Daniela, Aquid-De-Gele, 
uchodząca w młodości za piękność, była 
dwa razy za mężem. Z pierwszym, Akhol 
imieniem, żyjąc spokojnie, miała troje 
dzieci, z których syn tylko najmłodszy 
Kog, został przy życiu. Akhol zginął tra­
giczną śmiercią. Gdy pewnego razu wraz 
z innymi pasterzami pędził do wody bydło, 
spostrzegł nagle ogromnego słonia, który 
stał oparty o tamaryndę. Pasterze po­
częli rzucać na niego dzidami, które słoń 
chwytał trąbą i łapą druzgotał. W końcu, 
zraniony i rozjuszony, straszliwie ryczeć 
począł. Niebezpieczeństwo było groźne, 
murzyni dzid już nie mieli. Wtedy Akhol, 
poleciwszy żonę i dziecko opiece towa­
rzyszy, podsunął się pod tamaryndę i nie- 
postrzeżony zaczął ją podeinąć. Nagle słoń, 
zmiarkowawszy co się dzieje, obrócił się 
pochwycił śmiałka i rzucił daleko od sie­
bie, ale w tój chwili i drzewo runęło, a 
z niem i zwierzę, j oczem je dobito. Akhol 
przypłacił życiem poświęcenie, w kilka 
dni bowiem późniój umarł z rozbicia wśród 
płaczu żony, dziecka i pasterzy, których 
uratował.

Wdowa po nim poszła wedle zwyczaju 
za jego trata Den-de Piok. Z tego mał­
żeństwa była córka Acciol, zmarła w kwie­
cie wieku jako narzeczona. Po niój uro­
dził się syn, któremu dano na imię Pha- 
rim, t. j. ocalony, bo go matka w czasie 
walki Dinków z dzikimi Baggaralimi 
wśród wielkich boleści rodziła, tak że 
myślano, iż wyda nieżywe dziecko na 
świat. Tym synem był O. Dauiel. Pó­
źniój jeszcze dwie dziewczynki przybyły.

Rodzice O. Daniela byli miłosiernymi 
ludźmi. Gdy do csady przyszła biedna 
wdowa z dwojgiem dzieci, przyjęli nie­
szczęśliwych nie jako niewolników, lecz 
jako członków rodziny Po śmierci owój 
kobiety i jój syna obchodzili się rodzice 
O. Daniela z pozostałą córką jak z wła­
sną, a gdy dziewczynka, licząc lat 15, 
ciężko zachorowała, starszy syn Kog, 
20 letni młodzieniec, chodził co dzień 
z ochotą bardzo daleko po mleko dla 
chorej.

O. Daniel przypomina sobie z lat dzie­
cinnych następujący wypadek: Pewnego 
razu zjadł owoc prz,vd zwykłóm uprosze­
niem błogosławieństwa Stwórcy. Ale 
wnet poczuł wyrzuty sumienia i nie śmiał 
się zbliżyć do ojca. Ten najprzód łfgo- 
dnie zażądał wyjaśnienia przyczyny, a gdy 
syn prawdę wyjawił, wtedy ojciec osma- 
gał go rózgą po napomnieniu, aby się ni­
gdy nie ważył przekraczać zakazu, co 
wielkie na chłopcu wywarło wrażenie.

W ósmym roku życia stracił Pharim 
ojca po całorocznój piersiowój chorobie. 
Matka odtąd sama rządziła domem, prze­
niósłszy się na mieszkanie w pobliże Bia­
łego Nilu. Pewnej nocy, gdy jój nie było 
w domu, hipopotamy popsuły grcblę 
i w tój chwili woda zalała lepiankę, 
w którój był Pharim z siostrami. Zbu­
dzeni, czemprędzój uciekać zaczęli. Naj­
młodszą siostrzyczkę Aniel wziął Pharim 
na ramiona, starszą Aluel prowadził za 
rękę, a najstarsza Acciol szła za nim, 
niosąc kosztowności, które zabrać zdołała. 
Nagle odezwały się hyeny. Strach padł 
na uciekające dzieci, ale powstrzymały 
się od płaczu i krzyku, aby nie powię­
kszać niebezpieczeństwa, i pędząc co tchu, 
dobiegli do poblizkiej chaty, gdzie im 
chętnie dano schronienie. Nazajutrz po- 
wiócili do domu, aby się przekonać, jakie 
szkody woda wyrządziła, ale ku swemu 
zdumieniu zastali wszystko nietknięte na 
miejscu. Tymczasem matka, dowiedzia­
wszy się o wylewie rzeki, przybiegła 
w przekonaniu, że dzieci potonęły ; z ra­
dością ujrzała je zdrowe.

Krótko potem kazała matka Pharimo- 
wi paść bydło owdowiałój ciotce, która 
daleko ztamtąd mieszkała. Z żalem 
opuszczał Pharim matkę i siostry, a choć 
mu źle nie było u ciotki, tak tęsknił, że

po dziewięciu miesiącach z pomocą brata 
Koga powrócił do domu.

Dinkowie mają zwyczaj przenosić się 
z miejsca na miejsce dla świeżój paszy. 
Tak tóż po różnych wędrówkach osiedli 
w pobliżu jeziora No, które stanowiło 
granicę z Arabami Baggaralimi, zawzię­
tymi ich wrogami. Pewnego razu większa 
ilość kobiet przybliżyła się zanadto do 
granicy, co spostrzegłszy Arabowie, rzu­
cili się na nie, pochwytali i popędzili 
w jasyr; kilka tylko ujść zdołało. Nie 
dość na tóm! Co chwila porywali to 
chłopców, to dziewczęta, to bydło, wresz­
cie silnym oddziałem uderzyli na Dinków. 
Ale ponieśli sromotną klęskę. Wrząc 
zemstą, zaczepili Dinków po kilku mie­
siącach znowu, ale i tym razem z wielką 
stratą odparci zostali. Po tój walce 
opuścili Diukowie owe okolice, innych 
sobie pastwisk szukając, ale Arabowie 
posunęli się za nimi i napadli z pomocni­
czym hufcem , uzbrojonym w broń palną. 
Mimo to pokonani zostali. Dinkowie 
cofnęli się jeszcze dalój w głąb kraju.

Zapewne z powodu przebytych walk 
i niewygód zapadł starszy brat Pbarima 
na piersiową chorobę, do którój przyłą­
czyła się ospa. Troskliwa matka, widząc, że 
się koniec jego zbliża, prosiła sąsiada 
o przyjęcie do domu swego Pbarima i je­
go siostry, aby im oszczędzić bolesnego 
widoku konania brata, który im ojca za­
stępował.

Nazajutrz po zgonie syna zajęła się 
jego pogrzebem. Ale do tego była po­
trzebna woda, aby rozmiękczyć ziemię, 
która w czasie suszy niezmiernie jest 
twardą. Po wodę tedy chodziła sama 
daleko, nie pozwalając się wyręczać, a 
chodzić musiała wiele razy, bo naczynie, 
które na głowie nosiła, mogło zaledwie 
zmieścić kilka litrów.

Śmierć syna w taką ją boleść wtrą­
ciła, że sama mocno na zdrowiu zapadła. 
Pharim, który wraz z siostrą Acciol był 
przy bydle o dzień drogi, na wieść o cho­
robie matki udał się do domu, by ją zo­
baczyć i przynieść jój mleka. Ale uie 
zualazł jój w własuój chacie, przeniosła 
się bowiem do inuój z obawy zarażenia 
córek. Także Phaiima nie chciała wpu­
ścić do siebie i dopiero po usilnyi h nale­
ganiach na widzenie się z nim zezwoliła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Biejscowa, jrowinĘyflMlM i zairaana.
i o» nać, wtorek 29 lipca

* Doniesienia urzędowe. Królewski budo­
wniczy rządowy Nolte w Labiewie w Prusach 
Wschodnich mianowany został król, inspekto­
rem budowniczym powiatowym.

* Magistrat ogłasza, że lista oby­
wateli tutejszych, uprawnionych do gloso 
wania przy wyborach do rady miejskiój, 
wyłożona jest od wtorku 15 b. m. do 
środy 30 b. m. a więc jeszcze tyllto do 
jutra wieczora, w biurze IV-a przy ulicy 
Wrocławskiój nr. 39, I piętro.

Rekkmacye i protesty należy wnosić 
w ciągu tego czasu, gdyż późniejsze nie 
będą uwzględnione.

* Szanownym czytelnikom naszym 
zwracamy uwagę m rozpoczętą w dzisiej­
szym feletonie pracę p. t. „Kartka z dzie­
jów kraju i Kościoła katolickiego 
w Polsce rosyjskiej.'* Jest to trzeci 
tom znakomitego dzieła, tego samego au­
tora, którego tom I stanowiło Biskupstwo 
Mińskie, a toni II Biskupstwo wileńskie, 
z którego w roku zeszłym podaliśmy bar­
dzo zajmujące wyjątki. Niniejsza praca 
rozpada się na następujące części:

I. Ruska Myśl podaje ucisk nasz na 
polu ekonomiczuem, kościelnem, szkólnem 
i językowem. (Rzecz oparta na doku­
mentach urzędowych).

II. Ostatnie chwile Unii.
III. Arcybiskupstwo warsz. (obok jego 

dziejów są tu życiorysy Arcybiskupów 
Fijałkowskiego, Felińskiego i Biskupa 
Rzewuskiego. Materyał •’.o tych dwóch 
ostatnich postaci otrzymał autor od nich 
samych — szczególniój tu ważnym jest 
wyciąg z protokółu Synodu z dr.ia 9 sty­
cznia 1863 roku pod przewodnictwem ks. 
Felińskiego odbytego, nigdzie nie druko­
wanego, na który ks. Fel. w liście z dnia 
16 marca r. b. z Dźwiniaczki szczególny 
nacisk kładzie ze względu na osobę Bi­
skupa Kossowskiego, zdegradowanego 
przez Hnrkę z administratora płockiego 
na sufra g; na kaliskiego).

IV. Akademia duchowna w Warszawie.
V. Propaganda Prawosławia.
VI. Uniwersytet Warszawski.
VII. Bank Polski.
VIII. Tow. Kred. Ziemskie.
IX. Samorząd gminny w Królesticie 

Polskiem- Rękopism dzieła czytali dwaj 
Biskupi: Krasiński i Rzewuski; podług 
ich wskazówek dzieło zostało poprawione 
i uzupełnione.

* 0. Pharim odprawi jutro mszą św. w ko­
ściele św. Marcina o godzinie 9^2, podczas 
którój zbierana będzie składka na misye afry­
kańskie.

Pojutrze wieczorem o godzinie 8 będzie 
miał O. Geyer na sali bazarowej wykład o 
stosunkach afrykańskich, mianowicie o isla- 
mizmie i niewolnictwie w Afryce.

O. Pharim będzie na wykładzie.
Na cele misyi afrykańskich- pobierane bę­

dzie wstępne 50 fen. Nie wątpimy, że na

cel tak szlachetny posypią się jednakowoż i 
naddatki — oraz że sala będzie zapełnioną.

* Wczoraj wieczorem po godzinie 7 ntonął 
przy kąpanin w Warcie w pobliża Szeląga 
przy Wilczym młynie urzędnik kolejowy Engel- 
mann z Jerzyc. Prawdopodobnie dostał knrezn. 
Zwłok dotychczas nie odszukano.

* Pierwsza wygrana 600,000 marek w te- 
rażnipjszój loteryi pruskiej padła w sobotę pod­
czas popołudniowego ciągnienia na nr. 92,738.

* Powiatowy inspektor szkolny B ndke 
z Poznania przeniesiony został z dniem Igo 
sierpnia do Berlina i obejmuje tamże inspekcyą 
na powiat dolny barnimski.

* Śluby. W kościrie parafialnym w Go- 
styczynie pobłogosławił miejscowy ks. proboszcz 
Rosolski dnia 22 b. m. podczas mszy św. 
związek małżeński pomiędzy p. Ludwikiem 
Szczepkowskim ze Sławina a panną 
Maryą Brodowską, córką Ludwika i Ma­
ryi z Grabowskich z Królestwa Polskiego. — 
W dnin 24 b. m. zaś związek małżeński ró­
wnież podczas mszy św. pomiędzy p. Zygmun­
tem Biernackim, dziedzicem Siniełowa, 
a panną Wojciechą Zabłocką córką ś. p. 
radzcy Hieronima Zabłockiego, dziedzica Le- 
ziony. — W kościele parafialnym w Spławia 
odbył się dziś ślnb pomiędzy panem Maksymi­
lian-m Bielawskim, audytorem pułko­
wym, a panną Stanisławą Drogowską, 
córką pp. Andrzejostwa Drogowskich ze Spła­
wia. Aktu kościelnego dokonał miejscowy ks. 
probosz<z Steffen.

* Szamotuły. Dyfterya grasuje jeszcze 
straszliwie tutaj i po wsiach. W Małym Gaju 
umarło w zeszłym tygodniu na tę chorobę 8 
dzieci, w Szczepankowie 3, w Psarskiem 3, 
a i tutaj zmarło po krótkiój chorobie jedno 
dziecko.

* Gniezno. Zawiązało się tu ostatecznie 
Kółko śpiewu i to na zebraniu, zwołanóm na 
niedzielę do szkoły tumskiój. Prezesem Kółka 
wybrany został ks. Piotrowski, dyrygen­
tem śpiewu p. syndyk Klepaczewski. Statuta 
przyjęto. — W nocy na sobotę skradziono 
ks. Stefańskiemu u św. Wawrzyńca 8 kur i 
koguta. Złodziój zabił je niebawem i jakby 
na urągowisko rzucił wszystkie łepki, nóżki, 
pierze i wnętrzności przed drzwiami probostwa.

* Trzemeszno. Majętność Kordos z 500 
morgów obszaru pod Trzemesznem nabył od 
Niemca p. Hoffmanna p. Józef Kapuściński ze 
Środy za cenę 71,000 marek.

* Szuhin. W sobotę pomiędzy godziną 5 
a 6 po południu wybuchł w Samoklęskach 
ogień w chałupie, zajmowauój przez robotni­
ków letuich (kośników), którym się wszy­
stko spaliło. Z ij ła się tóż sąsiednia zamie­
szkała przez włodarza cliata, z któiej też za­
ledwie kilka sprzętów wydobyto — reszta 
stała się pastwą płomieni, gdyż wszyscy byli 
przy żniwach w polu. Rozpaczający wlódarz 
nadbiegłszy z pola do palącój się chaty, wi- 
Iząc, że nic się uratować nie da, prz-dewszy- 
stkiem oglądał się za rodziną, mianowicie zaś 
za 5-letnim swym synkiem. Szukano go, o 
ile się dało, wszędzie wśród palącój się chaty, 
ale nigdzie go znaleść nie było można. Można 
sobie wyobrazić rozpacz rodziców. Tymczasem 
jeden z szukających zajrzał wreszcie do pie­
karnika i tu spostrzegł w niem ocalone dzie­
cko. W tak wielkim ogniu nic mu się pra­
wie nie stało — jedynie włosy na głowie 
opaliły się. Wielką była poprzednia rozpacz 
rodziców — lecz większą teraz ich radość.

* Mrocza. W sobotę odbył się tu larg na 
remonty. Dostawiono ogółem 32 konie, z któ­
rych komi-ya wybrała 17, zakupiła atoli tylko 
12, płacąc za konia 600 do 1000 marek.

* Gliwice. Czytamy w „Katoliku“: Ga­
zeta niemiecka pisze : Zarząd tutejszego Związku 
robotniczego zaprosił także radzców miejskich 
na niedzielną zabawę. Na to otrzymał pismo 
od nadburmistrza gliwickiego z zapytaniem, 
jakie stanowisko zajmuje Związek do „dążeń 
wielkopolskich (?), które się znowu (?) na Gór­
nym Slązku rozszerzają, i do polskiej mowy“. 
Co zarząd Związku gliwickiego na to odpo­
wiedział, nie wiemy, ale my na jego miejscu 
bylibyśmy się najprzód zapytali prześwietnego 
magistratu, aby nam wyjaśnił, co on pod „dą­
żeniem wielkopolskióm“ rozumie? Wielu uży­
wa tego wyrażenia, wymyślonego nitwitdzieć 
przez kogo, a gdy ich się kto zapyta, co przez 
to rozumieją, tedy są w kłopocie, bo to są 
puste stówa i nic więcej, używane zawsze wte­
dy, gdy komu zabraknie argumentów dla wy- 
tlómaczenia swój niechęci dla polskiego Indu 
i polskiój inowy.

-j- Ks. Emanuel Sommer, proboszcz w No- 
wćm mieście nad Diwęcą, zmart u wód w Cn- 
dowie dnia 22 b. m. w 58 roku życia a 31 
kapłaństwa. R. i. p.

* Pożar. W Radziwiiiszkach w gnbernii 
wileń-kiój wybuchł dnia 18 b. m. groźny po­
żar, który zniszczył 138 domów mieszkalnych 
i 174 budynków niezamieszkanycb.

* Gwiazda Betleemska. Ukazanie się no­
wej gwiazdy zapowiadają as fonomowie na rok 
bieżący. Gwiazda ta, nadzwyczaj błyszcząca, 
jest tą samą, która według Pisma Świętego 
ukazywała trzem magom drogę do Betleemn. 
Ze starożytnych astronomicznych obserwacyj, 
które się przechowały, dowiadujemy' się, że w r. 
845, 1246 i ostatni raz w 1572 roku uka­
zywała się owa wspaniała gwiazda, która bla­
skiem swym zaćmiewa wszystkie inne. I wów­
czas chrześciauie wierzyli, że to była ta sama 
gwiazda, która ukazywała kierunek drogi do 
Betleemu. Za każdym razem gwiazda ukazy­
wała się w konstelacyi Kassiopei. Ostatnia 
okoliczność potwierdza przypuszczenie, iż gwia­
zda ta peryodycznie wraca na to samo miejsce 
co 319 i 308 lat, gdyż od roku 945 do 1264 
upłynęło 319 lat, a od roku 1264 do 1572 
— 308 lat. Według pierwszego obliczenia, 
to jest 319 lat, gwiazda powianaby się uka­
zać w r. 1890—1891, lecz obliczenia tego 
uie można brać jako zupełnie pewne i stano­
wcze ; bardzo więc być może, że owa gwiazda 
zabłyśnie na horyzoncie dopiero za kilka lat.

W każdym jednak razie konstelacya Kassiopei 
będzie w roku bieżącym pilnie przez astrono­
mów ob-erwowaną.

* Kalendarz. Jntro w środę dnia 30go 
lipca śś. Abdona m. i Kunegundy p.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 16 
Zachód o godzinie 7 minut 55.

fliatusici MMie i anysiyczne.

* W obronie historyografii naszej — mowa
profesora dr. Oswalda Balzera, wygłoszona 
na Zj-ździe historyków w dyskusyi nad refe­
ratem p. Tadeusza Korzona p. t. „Błędy hi- 
storyogratti naszój w budowaniu dziejów Polski“ 
wyszła w osobnój odbitce i jest do nabycia 
w handlu księgarskim po cenie 40 ct. za 
egzemplarz. Skład giówny w księgarni Gn- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie.

* Ziemianina wyszedł nr. 30 i zawiera: 
Drożdże o skróconym procesie kwaszenia brze­
czki, Stefan Burian. — Ile wynosi utrata czą­
stek pożywnych przy przechowywaniu zielonój 
paszy przez prasowanie? — Gospodarstwo wo­
dne, Ksawery Stabrowski. — Wystawa rol- 
niczo-leśna w Wiedniu (ciąg dalszy). — Wia­
domości bieżące. — Rozmaitości. — Wiadomo­
ści handlowe. — Kalendarzyk tygodniowy. — 
Jarmarki. — Dział pytań i odpowiedzi. — 
Zebrania Towarzystw rolniczych. — Ogło­
szenia.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 
nr. 43 i zawiera: Z ciężkich dui, powieść M. 
Yokaya, przekład z węgier-kiego (ciąg dalszy). 
— Miłość czy sztuka, powieść, przekład z an­
gielskiego, New Writter (ciąg dalszy).

Przybyli do Poznania.
Potnsn 28 lipca

K/MU.ŃśKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Drzewiecki z Kąkolewa, ks. 
proboszcz Lurc z Margonina, Radziszewski 
z Ostrzeszowa, pani Kronenberg z War­
szawy, Głowacki z Krotoszyna, Biskupski 
z Hanow ru, Piekucki z Obrowa.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zr.ua do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 6 po południa

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi 
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowej, Poznań.

pauował już przedwczoraj i wczoraj ożywiony i eta y 
handel; dziś było spokojnie a w koccu nawet co­
kolwiek słabo. Płacono za I gatunek 61 mrk., wy­
borowe sztuki wyżćj. za Li gatunek 69—60 mrk., 
za gatunek III 57 58 mrk. za 100 funt, przy 20 
pręt. Wszystko rozkupiono. — Cielęta. Wczo­
raj sprzedano już ’/< spędu: handel wogóle nie był 
zły; dość rychło wszystko rozkupiono. Płacono za 
gatunek I 59-62 fen., wyborowe sztuki wyżćj. za 
gatunek II 55—18 fen., za gatunek HI 49 —54 
ten. za funt wagi mięsnćj. — Skopy. W sko­
pach na r»ź ktńrych mianowicie w dobrym towa­
rze było mało, był handel wielce ożywiony i pła­
cono ceny wysokie. Płacono za gatunek I 63—64 
fen., za najdelikatniejsze angielskie jagnięta do 66 
fen., za gatunek II 56—62 fen. za funt wagi mię- 
snój. Wszystko rozkupiono. Trzoda chuda była 
także wysoko płacona, handel atoli cokolwiek przy­
tłumiony i ztąd nie zupełnie wszystko rozsprzedano.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu preecięeiowćj wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

(K) PazBBi, 29 lipca. — (Uprawo d a o : e 
jiotaoweJ

Stan powietrza: pogoda.
Zyto bez handlu
Uk o wita: słabićj

Uhiia wypowieaz. —. Wypowiedzi »no —
* ml-jscu »D a oseski) to- oiaat 6o-ta 57,60 pt., 
60-ta 37 .60, lipiec 60 ta 67 50. 70-ta 37,50, sierpień 
60-ta —, 70 ta 37,60 nr., wrzesień 60-ta 57,50 
70-ta 87.60 m.

(.oprewozdtaie a r a <e d o w e).
Okowita (a ooua.ą, «a oiró litr. zO,OOOb,s 

!/&!!<». Wypowied^&m. —,- ¿lirów. (Jo»-» *J- 
powbiUiianu -,— mrk. w mbijscu otu u«Xl 6>tk 
07.50 mrk., 7v-ia 87.60 mrk.. lipiec —mrk., 
sierpień 60-ta ,—, 70-ta 37 50 w.

Paziad, 29 lipca. — Cany mąki. P s s e n n a 
27 50. rżana 23 60 za 100 kilogr.

Bydgoszcz, 28 lipca.
Pszenica: średnia ,88—196 mrk. , śradn. 

towar —m., poślednia według jakości 180 do 
do 87 mrk,

z, o stare —mrk.. nowe w>dlug ja­
kości 140 156 mrk.

Je .mion do browarów 150—160, na paszę 
130— 146 nok..

Uwieł noa»., w muireii według jakości 150 
do 160 m»r.k. pos-edii —,—.

Groch wrzący 160—170 m., na paszę 140 
do 166 mrk.

Okowita 60-ta 66,50 m., 70-ta 85,00 m. 
Wrocław, 28 lipca 1890.

Okowita za (ICO litr a tOO,'/0) ezcl. 50 i 70m. 
podatku Konsum , —, wypowiedziano litr,
nrł-.-n. wypowied. enie .— m. na lipiec (60-ta) 
67 70 żąd. (70-ts) 37,70 żąd.. n lipiec-sierpień 
(50-ta) 67,70 żąd.. (70-ta) 87,70 żąd., sierpień- 
wrzesień (70-ta) 37,70 żąd.

tiena wypowiedziana aa dzień 29 lipca: 
żyto TO 00 mrk.. pszenica — mrk. owies 168 60 
mrk.. rzep m., olćj rzepiowy 64 00.

Gtkła wypowle-tk. okowity (excl. O'' mk. podat 
somui-jc.; unia 28 lipca (iA-fs) 67,70 mrk., 
(7' - a> 37.70 mrk.__________________ ______

Postanowienia 

miijskiój 

deputacyi targów.

Pszenica biała 
„ żółta

Źy
Jęczmień
Owies
Groch

TeSegPffiiss ®
Serii , 29 lipca 1890. Kursa końcowe.

Kurs z dria 28 29
PezeattB spok.

na lipiec .... . . 230 — 231 -
ua wrzesień-pazdziernik . . 184 50 184 75

wzmóc.
na lipiec ...... 167 5 107 50
na wrzesień-pazdziernik . . 155 - 154 10

Sisj «¡ep stale.
na lipiec.................................... 60 90 60 90
aa wrzesi-.-’-październik. . . 5 ) 60 65 80

Okowita wzmóc.
eksportowa............................... 88 — 37 90
na lipiec-sierpień..................... 86 60 36 60
ua sierpień-wrze» eń . . . . 86 60 36 60
na wrzesień-pazdziernik . . . 36 1« 36 10
na pażdziernik-listopad . . . 84 2d — —
spożywcza............................... — — — —

0« ¡6«
na lipiec................................ 170 — 168 —

Wvp -żyta w.p..........................
W -. p. nkuwity kw. eksportowa ,69 .Sfli

. . . spożywcza. . .000 000
Kurs z dnia 26 28

Oonssi. i-:, . .......................... 1( 6 60 108 50
Consol. .......................... 1(0 — 100 —
Poznańskie w/o k-ty zastawne . 102 — 102 —
P-znańskie 3:/»!,/c hsty zastawie 98 — 98 —
PosnaÓBkie limy rentowe . . . 103 20 103 10
Ausiry&ckie banknosy . . . 176 20 176 7a
Austriacka reata srebrna . 79 — 79 -
Rosyjskie b&iki-.oty .... 24 i 20 239 75
Rosyjskie listy zastawne . . . K'0 50 100 40
Polskie 6° 3 listy zastawne . . 7 • 25 70 20
Polskie iikwidacTjne listy z.»-i. . 67 - 67 10
Węgierska i°ia renta złota . . 89 60 89 60
Węgierska 5%, renta papier. 87 9j 88 -
Auseryackie kredytowe akeya 167 40 107 25
Anstryackie francuskie koleje 104 50 104 75
Lombardy . . ... 61 2j 60 10
Usposobienie, stałe.

Srozecln. 29 lipca 1880. länraa kor ci
kurs z dnia 28 29

f-szenloi niezm.
na lipiec.................................... 210 — 210 —
lia wrzesień-pazdziernik . . . 180 5) 182 -

tjtfl niezm.
na lipiec..................................... 168 — 168
na wrzesień październik . . . 151 50 151 50

G!eJ rzep. spok.
na lipiec ... ... 60 — 61 —
na wrzesień-pażdzieruik . . . 55 75 f6 -

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... f6 80 56 80

„ eksportowa. . . . 37 - 36 80
„ na czerwiec eksp. 36 - 36 —
„ na sierp, wrzesień eksp. 36 — 86 -

Peiroteum
11 60 11 60

ttsspooarstwo, nantaoi i ¡przemysł.

Berlin, 28 lipca. Miejskie targowi­
sko centralne. (.Urzędowe sp-awozda- 
n i e d y r e k c y i). Na sprzedaż spędzono (wli­
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 1944 
sztuk bydła rogatego, 9696 sztuk trzody chlewnój, 
1640 cieląt, 22782 skopów. — Bydło rogate. 
Wobec niezwykle słabego spędu był interes już 
przedwczoraj i wczoraj tak ożywiony, że dziś na 
targu było tylko około 300 sztuk, które przy spo­
kojnym handlu rozkupiono. Płacono za gatunek i 
64 - 68 mrk., za gatunek II 61—63 mrk.. za ga­
tunek III 67- 60 mrk., za IV 63- 56 mrk. za 100 
funt, wagi mięsnćj. — Trzoda chlewna. Itu

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- I naj 
wyż. I niż. 
J1F.¡M IF.

120 20 19 0 )| 9 60 .9 2
20 10119 80 19¡5 119 1“'

średni ¡lekki towar 
naj-j naj-j naj- |naj- 

wyż.! niż. lwyż. j niż. 
HF. M F.|M|F.iMF.

7,0 i 6 8 16 5 
.6 00 5,5016 7 

1:7 6: 17 4 lltílJt 
l'.8 o I »7 5 1 6|5'

Postanowienia 
komisy i handlów-j.

86013 10

16 00
16 5 
16 7.
610

i8 60 
16 53

0 16

18 00 
15 00

;53
I ft H

30
SO

p u W A n
piękny I średni | pośledni

75
60

17
17

25
00

Rzep . . • 100 klg. 21 75 19
tiz: pik zimowy „ . | 21 | 5 ■ | 19

«ae-ccia, 28 lipca.
P s s e n fc a słabićj, «a kilogr. w miejscu 

202—211 piacono, na lipiec 210,0 płacono, na 
lipiec-sierpień —,— płacono, na listopad-grudzień 
179.0 plac.

Zyto słabićj, za 1000 kilogr. w miejscu kia- 
jowe 167.0 170 0 płacono , na lipiec 168 0 płac., 
lipiec-sierpień —,— płac., wrz sień październik — 
płc., kwiecień-maj 147.00 płac., żąd.

Owies za iOOO kilogr. w miejscu 165 do 
172 płacono.

Olćj rzepiowy słabo, za 100 kilogram 
w miejscu bez beczki 61,o żąd., na lipiec 60,0 
żąd., wrze8ień-październik 65,75 żądano.

Okowita m. zm. za lo.tOO litr-pret. w miej­
scu bez beczki 7o-ta 37,0 płac., 60-ta 66,8 płac, 
na lipiec-sierpień 70-ta 36 0 nom. sierpień-wrzesień 
36,— płac., —żąd.

28 lipca — (Sprawozdanie urzędowe) — 
Pszenica za 10t0 kilogr. w mi-jscu żąd. 205 
do 130 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
229,25—230,10, na lipiec-sierpień płacono 196,00 
do 199, wrzesień-pazdziernik płac. 185—184,26 do 
84,5 październik-listopad płc. 181,09—182,50 do 

180,50. Wypowiedziano 450 ton. Cena 229 60.
Zyto za kilogr. w miejscu żąd. 165 — 173 

w«“!iug jakczci, na miesiąc bieżący płacono 169 do 
¡67.50, lipiec-sierpień płac. 16 Ł—162.75 -163,25, 
wrzesień-pażdzieruik płc. 165,25—154,-'0 156,00, 
pażdziernik-listopad płac. 152 00—150,75—151,50, 
Ustopad-grudz. pł. 148,75—147.75 — 148,25. Wypo­
wiedzi .no ----- ton Cena wypowiedziana —,—.

Jęczmień w miejscu 132—195 według ja 
kości żądano.

Uwieś su 1000 kil. w miejscu 168-188 m. 
według jakości miesiąc bieżący pł. 170,25-170,00, 
na lipiec-sierpień pł. 154,00 153 153,25, wrzesień-
pażdzieruik pł. 138,75—138,00—128,25, paździer- 
nik-list. pł. 134,50—133 138,60, listopad grudzień 
133,50—132,75-132,60. Wyp. — ton Uena —.

Jfcukurudza w miejscu pł. 116 122 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płacono —, —, na 
lipiec-sierpień płacono 115,26, na wrzesień-pa­
zdziernik płacom, 116,--, na pażdziernik-listopad 
płacono 116,50. Wypowiedziano —tcti. Cena 
—,— mrk.

Uiej rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 60,0 mrk., z beczką —,— mk., na 
lipiec plac. 60.9 , na wrzesień-pazdziernik płacono 
55,5, żąd. —, na pażdziernik-listopad płc. 62,9, 
na listopad-grudzień płono 02,4. Wypuwiedziauo 
— cent, bena wypowiedz. —,— nk.

oiuni: & obciąż. 50 mrk. puuatk. kon.nmc- 
w rnujscu płc.—,— mrk., czerwiec pi. —. nypo. 
wiedziano —litr. Uena ,—. Nieopodatk. 
obciąż, to m. podatku konsumc. w miejscu płac. 
38,0 mrk., na lipiec płac. 36.6 - 36,8—36,6, na li­
piec-sierpień pł. 36 6 — 36,8—36,6, na sierpień-wrze- 
sień pł. 36,6 36,8- 36 6, wrzesień-pazdziernik pł. 
36,0—36,1, na pażdziernik-listopad płac no 34,2, 
listopad-grudzień płacono 33,6-33,6—33.6. Wypo­
wiedziano —,— litr. Uena —,— mrk.

Bagdebnrg 28 lipca. — C u k ie I ńar- 
nisty ezcl. worka 9u°/0 , cukier ziarn. excl.
88°/0 —, cuk. ziarn. ezcl. 76°/,. Rendem. —. 
Drugi produkt 75'Rendem, 15,40. Uspo­
sobienie : stale, ff. Rafinada chlebowa 28 50. 1. Na- 
nunda cniouowa —, mulona rafln, H s beczką 
27,75 miel. Melis I z beczką 16 75. Stale. 
Cukier surowy 1. Produkt transita fr. statek Ham­
burg za lipiec —, - płacono, —,— żąd., sierpień 
13,<0 płac., —,— żąd., wrzesień 13,10 płac., 13,16 
ząd., październik-grudzień 12,10 pł., 12,12*/a żąd- 
Słabo. - Obrót tygodniowy w cukrze surowym

:ti.

zr.ua


Haakirr. 28 lipca. - Okowit» »pok.. u 
lipiec-sierpień 26’/* żąd., sierpień-wnesień 258'4 
żąd., wrzeńeń-pażdziemik Se^żąd., pażdziemik-li- 
etopad 24’/s żąd. —Kawa good average Santos
sa lipiec------ , za wrzesień 86'/4, za grudzień
79ł/i. za marzec 1891 77*/4. Usposobienie jotw. 
Obrót------ miechów.

Min puwufir-zu,.
t>nia 28 lipca 1890 r o 8 godzinie rano.

fltkoye.

as1
o
B«
c

Wiatr. Stan
powietrea.

i

p

Malagntnora . 754 Z.PłdJS. 6 pół zachm. 16
Ab-,rde«n . 751 Płd.Płd.Z. 3 pochmurno 14
Obrynti*n«und . — — — __
KopeuhagA. . 762 Płd. 2 pochranrn 17
Sztokholm 761 Płd Z. 2 pół zachm. 20
Hap&r&nda 758 Płd. 2 pochmurno 16
Petersburg . . , 763 Z. 11 zachm. 15
Moskwa 762 Z.Płn.Z. 2 zachm. 11
Kork, QueensL 758 Z. 4 pół zachm. 14
Oherbourg . . . 761 PłnZ. 4 mgła 18
Helder . . • • . 7f8 PM PM Z 1
8ylt .... 759 Płd.Z. 3 pochmurna 18
Hamburg . 761 W.Płd.W. ljpogodne 17
Swineminde . 763 Płd.W. 3 pogodne 17
Neufahrwasser. 765 Płd. l|hez chmur 18
Kłajpeda. 766 Z.Płd.Z. 3 zachm ”18
Paryż • 761 Płd-Płd.Z. 1 pogodnie 18
Monaster 761 Płn.W. 1 pochmurne 16
Karlsruhe . . 763 PłdZ. 8 parno 16
Wiesbaden. . . 762 spokojnie. bez chmur 16
Monachium . . 763 PlnZ. 1 bez chmur 16
Kamienica . . 763 PłdW. 1 bez chmur 18
Berlin............... 763 Płd. 3 pogodnie 17
Wiedeń 765 Pîn. l'bez chmni 13
Wroclaw . . 766 Płd.W. 2 bez chmur 18
Isle d'Aix . . 764 Płn.Płn.Z. 4 pogodnie 18
Nizza ... . 763 spokojnie. bez chmur 20
Tryest ..... — — __

Pogląd na stan powietrza.

Zniżka, leżąca na PłnZ. Hebryd poniżćj 745 
mm., rozszerza swój zakres depresyi ponad Wielką 
Brytanią, morzem północnem i Skandynawią; wre­
szcie Europy jest nacisk wysoki. Slaby wietrzyk 
z Pld. i pogodne suche powietrze trwają bez przerwy 
ponad Niemcami; temperatury znowu się podniosły 
i przekraczają z rana na PłnZ. częstokroć już nor­
malne. Górne obłoki idą z Płd. do PłdZ.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w lipcu.

Data 
i godaina Barometr Wiatr Stan

powietraa
Temp

w. Cel

28. Pop. 2
28. Wie. 9
29. Ran. 7

757,6
756.2
764.3

Płd. słaby.
Płd. słaby. 
Płd. lekki.

pogodnie
pogodnie
pogodnie.

+231 
+16,8 
+ 16,1

Dnia 28 lipca maximum ciepła 4-23.3° Cel. 
• . minimum ciepła -j 9.8° .

(11) Berlla, dnia 28 lipca 1890 r.

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona
w nawiasach, wygrywają zlO marek.)

129 204 385 460 [3000] 520 614 704 30 44 903 69 
1000 [30001 130 98 262 [3001 362 410 54 83 558 626 43 
76 99 842 «015 19 116 78 432 639 984 8065 115 34 232 
[15001 355 563 621 83 97 802 72 953 67 4023 35 56 331 
468 116001 522 871 [1500] 99 927 [5001 5274 435 821 914 
32 61 [3000] 74 «023 174 213 36 403 552 678 853 965
7002 10 98 172 268 302 28 406 14 627 701 2 10 11 81 
885 8115 49 214 26 70 466 535 727 840 921 »051 65
169 99 411 22 697 733 75 870

10059 66 101 69 96 257 (3001 509 14 (3001 29 58 703 
861 949 13001 96 11006 68 94 98 226 63 321 440 83
8:« 46 984 1*047 125 60 253 353 679 98 647 92 995
13047 87 168 71 374 482 519 43 13001 606 63 963 86 
14037 [3000] 121 257 352 60 421 81 588 626 705 115001 
63 1 8007 21 68 192 254 82 386 4«7 533 694 714 73
855 78 80 914 l«O68 77 449 93 526 84 895 17103 341
67 99 498 99 605 65 798 862 968 85 89 10055 212 63
306 76 435 56 74 706 13 949 l»104 11 33 423 1500] 712 
62 804 80 937

«0062 183 217 353 86 434 42 511 39 644 810 11 909 
* 1077 105 36 291 374 424 33 36 115001 69 542 73 815 58 
900 31 41 48 74 94 ««133 207 94 337 43 90 93 452 521
95 629 793 906 44 «.3212 48 70 [500] 358 115001 438
531 45 64 714 807 «4011 16 76 [30001 82 292 372 451
97 846 «5081 109 [16001 99 275 455 513 23 976 ««127 
2«7 321 23 38 63 66 404 76 509 36 87 13000] 644 1500] 
729 810 1300] 912 51 «7102 252 414 547 90 772 814
[6001 968 1300] ««004 142 373 77 401 91 509 621 88
11500) 800 71 923 63 «»008 130001 75 173 279 385 445
731 86 846 908 34 1150O]

30216 44 65 69 1500] 89 352 84 616 77 725 46 [30001
94 859 75 968 83 31112 32 238 49 383 624 60 62 96
600 874 902 3*040 11600] 71 163 361 486 604 11500]
61 [5001 72 770 83 832 90 942 3 8108 26 473 672 98 
724 57 88 .14015 52 156 66 223 549 60 96 618 74 721 37 
13000] 73 801 37 938 3 5031 134 447 77 531 78 710 45 
80202 466 673 89 729 62 822 3 7070 95 113 716 898 
15001 948 38008 56 119 130001 78 87 1500] 292 349 490
613 711 89 823 78 94 »»270 7 9 422 [300] 45 656 70 859
96 115001

40092 97 122 80 81 324 558 1300J 88 705 69 800 920 
41143 98 311 67 78 571 13001 612 851600] 94 722 956 97 
4*09« 174 330 575 1500] 99 622 94 901 26 4 3014 188
281 312 558 650 77 838 51 944 4 4118 23 61 312 68 508
60 98 733 82 831 922 46 64 45049 67 174 263 78 95 [600] 
427 53 505 793 40136 525 85 91 626 723 54 96 150 001
810 57 47099 186 313 30 407 98 503 5 52 61 791 824
900 19 48016 178 362 482 91 657 99 814 4 0027 55 56 
177 211 375 695 .29

50162 628 47 752 86 905 95 5 1 002 [3000] 17 28
151 324 13001 437 573 656 lfjOOJ 916 37 5«084 106 225 
380 483 616 63 758 78 8« 851 914 116001 58123 115001 
237 327 15OOJ 418 15001 693 709 45 54142 78 98 216 38 
388 412 512 602 [150o) 729 35035 235 44 48 56 .'9 467 
543 9 2 676 703 78 945 5«U30 277 13000] 514 98 816 
932 79 37002 499 115001 541 672 764 97 951115001 
58092 354 401 67 97 5O7> 84 600 745 13000] 54 66 89 
926 Hanoi 3o 69 5 01,9 21/ 20 519 686 , 66 918

«SOOÙ3 80 85 3000J 130 33 88 91 261 77 358 435 76 
1300] 517 98 toOO] 616 ¡ 05 840 60 970 «1017 18 97
133 1300] 251 336 441 581 644 725 897 943 11500] ««005 
139 56 220 21 62 13000] 326 437 39 540 847 69 «3116
57 71 312 40 HO 658 72 764 8,1 973 «4002 109 25 74
95 236 45 398 545 64 623 «5105 45 256 77 305 730
803 66 87 935 11500] 54 ««119 «1 88 1300] 208 743 896 
914 «7044 129 288 337 563 632 62 996 «8028 87 230 51 
452 507 96 749 913 74 «»008 65 253 77 97 13000] 411 83
97 724

70038 193 232 [500] 99 400 18 42 1500] 608 22 54 
[3001 57 871 71042 249 383 443 673 96 679 736 50 889 
976 80 78088 215 98 433 675 771 856 7 7 947 73.169
441 612 18 13001 68 723 878 924 46 7 404267 [300] 229
43 559 735 861 972 83 7 5059 512 81 763 7 0078 169
317 506 85 616 715 56 906 12 47 77 026 106 13 19 75 
224 63 442 519 98 99 605 702 897 7 8106 93 1500] 266
316 75 593 656 59 81 832 49 82 905 66 7»038 262 I3o0]
337 479 91 627 736 [3001 93 821

80233 327 41 73 623 3.5 740 [30001 65 81115 201
83 99 349 482 506 67 97) 900 57, 8*091 141 91 424 51
[300] 601 825 52 83120 243 97 7,3« 54 62 680 i30o)
847 905 48 66 63 8 4018 39 48 I5oi'| 141 ¡35 62, «64 
72 8529« 460 519 34 44 52 747, l.'iooo] 801 5 621 «11
96 913 8 7 0 6 10 139 93 230 320 55 13000] 414 47 «8 
749 81« 972 8 8016 66 147 202 3 311 67, 518 4 2 677 713 
70 903 9 79 80911 63 93 1«3 30Ö 445 931 45 68

#0010 70 136 39 67 231 463 537 868 939 #1001 382

Loterya. (Bel gwarancji.) Czwarta klasa 182 król, pruskiéj loteryi.
(12) Popołudniowe ciągnień e.)

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

16 64 84 206 34 3Î 90 517 68 [500] 688 706 83 816 
I 54 69 72 919 68 [15(H)] 1234 427 697 759 72 83 988
' «255 571 96 707 ¡1500] 814 29 37 76 93 950 1097 343
I 436 506 79 809 81 1300] 925 68 4030 92 392 97 40.1 92 
i 907 34 75 5055 13000] 189 371 539 685 847 53 6005 55 
! 113 339 472 642 59 773 96 7046 213 367 402 576 743
■ 8016 1500) 50 103 327 417 19 42 581 610 31 61 98 713 
I 935 47 »015 41 34 4 5-1 [3001 643 773 803 6 10 40 43

10130 480 592 647 734 871 97 932 11065 123 77
468 586 150001 632 76993 821 1500] 43 901 53 1*072

i 136 225 408 42 59 556 670 83 757 1 3024 53 196 299
456 820 911 1300- -1 79 1 4151 64 79 258 85 327 452 64

I 589 631 731 84 1500] 86 1 3042 47 71 264 70 394 464
91 512 626 726 1 6154 343 404 40 639 880 1 7326 43
91 508 603 702 910 42 18058 203 62 89 327 63 401 

, 130001 93 (15001 506 33 847 54 69 95 1»21O 26 [3000]
551 61 627 35 88 935

*0047 86 125 70 393 382 464 76 516 906 43 «1056 
120 203 38 366 72 714 79 842 964 [3000] 68 ««131 236 
13000] 65 89 404 1500] 727 80 949 «3233 59 400 509

I 713 821 901 «4125 55 218 57 352 74 89 517 601 8 801
i 995 «5011 61 132 410 63 609 852 920 88 ««157 80 347 

466 «7013 31 33 187 227 62 96 398 15001 459 91 54«
[30001 665 838 907 22 yo «8162 289 91 93 328 47 65 
694 735 91 96 98 912 64 *»092 158 322 77 516 29 167
41 44 «09 95 115001 981

30059 66 291 I15U01 361 423 68 78 92 511 711 804 
22 942 82 31100 40 257 89 424 533 603 739 15001 868
[S00OI 917 3*047 125 457 767 895 13001 38017 37 124 
43 213 310 458 902 15001 35 44 55 3 4059 62 96 160 70 
234 451 «90 866 35056 238 438 582 657 74» 30196
223 386 662 727 49 843 957 13001 3 7082 138 335 66 91 
446 665 «6 743 964 86 38108 522 26 81 1500] 641 739
63 887 953 3 »015 266 323 32 492 654 89 902 37 48
[5001 76 86

40083 321 31 538 820 900 4 1016 77 117 70 319 704 
812 91 913 11OOOOI 4*124 269 404 614 91 95 930 
43036 41 81 133 457 74 13000] 544 48 89 623 24 33 42 
71 88 986 1500] 44085 1500] 214 314 424 521 773 11500] 
801 12 28 947 4 5038 102 1300] 15 234 363 432 56 93
583 40252 [500] 95 666 736 46 983 4 7084 13001 124
286 341 66 762 876 908 60 48159 1300) 212 417 86 670 
631 49 70 782 88 4»193 208 30 66 80 344 98 636 782 
826 53 943

60002 179 225 445 67 526 27 605 927 5 1049 [30001 
58 260 76 339 435 519 5*248 627 732 59 98 824 36 1300] 
81 53474 570 73 649 700 18 43 52 804 14 52 60 920 60 
54105 206 70 381 1300] 409 11500] 23 [300] 66 72 709 10 
832 908 30 89 5 5010 45 103 65 82 262 483 507 23 39
722 888 50078 138 64 201 62 490 631 46 445 94 96

, 57177 297 383 676 [3001 919 58150 209 410 565 710 843 
I 50003 109 74 88 274 328 470 506 684 774 75 845 932 58 
I 00007 74 151 212 302 412 44 96 538 691 745 54 82 

920 29 71 96 «1001 130 74 332 74 637 742 [300] 68 857 
919 79 «8086 382 470 777 82 «3164 358 457 89 [1500] 
90 96 541 618 37 791 [3000] «4110 11500] 266 444 524 
607 755 - «5038 39 48 133 62 60 296 374 661 74 728 819 
[3001 27 33 65 67 914 48 ««125 298 348 98 424 708 23 
«7038 159 213 588 704 15 608 66 974 08095 111 [300]
513 98 620 757 892 «»006 104 203 5 26 89 304 [300]
45 638 84 93 99 715 63 860 85 [3000] 951 15000]

70021 48 143 283 304 485 579 [300] 616 87 711 851 
[5001 909 12 7 1026 76 146 367 81 409 30 69 74 78 547 
655 13000] 763 816 7«025 319 511 37 63 648 715 930
52 7 3099 139 94 321 52 56 462 68 510 601 92 733 99
988 [30 000] 74056 101 322 [300] 91 416 77 511 76
742 43 830 13000] 41 950 89 75039 102 68 68 413 500
647 853 976 77 7 0038 217 315 454 603 7 69 649 99
908 7 7071 73 188 320 94 413 709 14 869 954 [300]
70 7 8015 94 309 38 69 512 726 51 853 70 7#473 510 
65 708 92 827 59 967 69

80147 60 543 53 663 13000) 795 804 10 932 48 66 
81001 230 412 15 667 742 806 75 91 915 8 8087 166 306 
60 73 454 555 60 611 735 8 3012 93 230 341 880 911 31 
87 8 4059 112 [3000] 204 43 604 724 828 901 85049 79 
257 68 369 508 624 25 89 741 42 97 911 24 8 6217 1300] 
315 51 84 404 627 805 919 8 7077 375 402 29 549 63 
644 89 810 95 88151 [1500] 71 213 74 354 408 535 651 
953 56 '89061 95 136 236 571 611 50 52 [1500] 737 889 
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powiatu średzkiego (230)
odbędzie się w Środzie na sali p. 11 ii tt ner a dnia 30 h. ni. 
o godzinie 4-t^J celem postawienia trzech kandydatów na posła do 
parlamentu.________________________________Komitet,

(zyfąj Robotniku,
bo tu idzie o Twoję skórę!

Napisał

Ks. Dr. A. Kantecki.

Jest to prosty i jasny wykład ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na starość i na przypadek niezdatności do pracy.

Część I zawiera wykład ustawy z dnia 22 czerwca 1889.
Część II zawiera wyjaśnienie tego, co już dzisiaj robo­

tnik czynić powinien, aby w czasie przepisanym wyjednać 
sobie przyspieszenie renty na starość lub renty inwalidzkiej.

Jest to broszurka bardzo na czasie, którą polecamy 
Szanownej Publiczności.

Cena egz. z przesyłką 10 fenygów, 50 egz. z przesyłką 
3 marki, 190 egz. z przesyłką 4,50.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Parcelacye
większych i mniejszych majątków bierzemy w komis, 
regulując hipoteki i spłacając właścicielowi całą 
resztę należności gotówką.

Pewne hipoteki
pod naszą gwarancyą możemy odstępować w różnych 
sumach, na co zwracamy specyalną uwagę dozorów 
kościelnych i kapitalistów.

Korzystne kupna i dzierżawy
mamy w znacznym wyborze bez wszelkich kosztów gb 
dla reflektantów. (124) I

Bank Ziemski. {

Superfosfaty
w wszelkiój możliwćj kompozycyi, 
mąkę z żużli Thomasa miałko mieloną, 
mąkę z kości parowanych, 
kainit i wszelkie sole potasowe, 
ofiaruje pod gwarancyą zawartości.

Dr. Roman May
i&tyrylsa, clieniiczna w Poznaniu

Kantor przy Podgórnej ul. 13, I p.

(182)

1 Heyducki & Eichstaedt
(121) polecają

3soaQQ.se, Toixet^,

kołnierzyki i obojczyki,
po cenie umiarkowanej.

Lodownie pokojowe,
maszyny i puszki do lodów, 

śpiżarki siatkowe,
szkła do konserwowania owoców

z hermetycznem zamknięciem oraz

wszelkie naczynia do mleka
chłodniki, ćwiercie, miski, sita itd. (127)

poleca

Skład sprzętów domowych i kuchennych

rysi®
Św. Marcin Nr. 65.

Wróciłem z podróży.

Di.
speoyalista (226)

w chorobach nerwowych,
Św. Marcin nr. 74.

Knjino okolicznościowe.
Z pewnćj znaczniejszój
fabryki cyg-ar,

która z powodu choroby właściciela 
ma być zwiniętą, nabyłem większą 
ilość nadzwyczaj pięknych i ła­
godnych (215)
cygar hawańskicli 
(dotąd po 120 marek za tysiąc), a ku­
piwszy je tanlćj polecam takowe 

po 85 marek za tysiąc, 
po 9 marek za sto sztnk, 

za gotówkę lub za zaliczką. Za 
nadesłaniem 1 marki przesyłam 10 
sztuk jako próbkę bez wartości.

S. Miinzer, Hanflel cygar,
Wrocław, ulica Świdnicka nr. 8.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

„TUŁKAW“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Organista
żonaty, posiadający kilkoletnie świa­
dectwa, znający się na gospodarstwie, 
obecnie w miejscu, poszukuje od 1 
października rb. odpowiedniej posady

Franciszek Chrzanowski,
„232) Samoklęski p. Thnre.

Sól Hombnrska.
Sporządzona podług przepisu lekarskiego 

z wody sławnego źródła Elżbiety w Hom- 
burgu jest jednym z najskuteczniejszych 
środków leczniczych na obstriilłcyą, 
ntrndnione trawienie nawet wna.j- 
zatwardzialszycli wypadkach ja 
ko i na cierpienia hcmoroidalne, 
podagryczne i na otyłość.

___  Podług orzeczenia powag lekarskich
działa ona łagodnie rozwalniająco, nie sprawiając żadnych bole­
ści nie osłabia organów trawienia, i nie traci skuteczności rawet 
przy dłuższem używaniu. — Znośne nawet dla najsłabszych kon 
stytucyi, nadaje się bardzo do regulowania trawienia u ludzi 
w każdym wieku. — Z powodu swój stałćj formy i trwałości 
zaleca się bardzo do użytku w podróży. (1405)

Nabyć można w każdćj aptece i handlu wód mineralnych 
w butelkach po 170 i 480 Gr. w cenie M. 2.50 i M. 6,00 lub 
też od Zarządu zdrojowego w Homburgu v. d. H. Skład w Po­
znaniu w aptece nadwomćj . Dr. Mankiewicza. — 
Etykiety na butelkach mają oddrukowany powyższy znak ochronny 
i oznaczenie firmy.

Utrudnione
trawienie

!! Alicja 6-jo sierjnla!!
Do dnia aukcyi wy- 

przedaję celem uprzątnię­
cia składu bajecznie tanio 
złote i srebrne zegarki, 
przedmioty z złota, ubio­
ry i regulatory!

S. Israel,
lombard (231)

ulica Szeroka nr. 15.
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Osoby przyjeżdża­
jące do Poznania 
na krótki lub dłuższy 
pobyt, znajdą wygodne

pomieszkanie 
stół i usługę

przy ulicy Młyń­
skiej nr. 1, I p.
I Brodnicka.

Ęeąkcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania, Nakładem j ęzcionkam’ Drukarni Kuryera Poznańskiego,
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Cierpienia
hemor»idalne

AHanmaik
Niżój podpisany Bank przyj­

muje: , (H8)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 31/i(l/o, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%. 
Bank

Dr. Kasztelan.

Gospodyni
w średnim wieku, znająca się na 
gospodarstwie, pańskiój knhni, pra­
niu i prasowauiu poszukuje miejsca 
od 1 października 1890. Zgłoszenia 
proszę pod lit. N. N. 102, puste 
restante Kobylin. (22 )

Sprzedaż

tryków
czystej krwi Rambouillet 

zarodowej owczarni Turzno 
p. Tauer Pr. Zach, roz­
poczęła się.

Kierunek : szla­
chetna wełna przy 
ivielkich figurach. 

Kaysiewicz.(218)
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